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Kraków, Czwartek 2 Sierpnia 1900. 


Rok XTX 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


NOWA 


Prenumekratę przyjmują: 


zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie 
wa: Administracya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości 


urzędy pocztowe; miejsoo- 
F. A. Grigara i Główna trafika 


roczale: półrocznia kwartalna: miesiącznie w Rynku, — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryscki 2, — Handel £ 
LE N CE Y 24 koron 12 koron - koron RA 7 lińskiero, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Hande! J. Ekiers, ul. rai. 
WORE Wag, z Przwrika jasia, 3  „ PN dza |©*, 50 cka IR. — Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: w 
W Państwie Niemieckiem . . . AC 40 , 20.5 30. a n U Lwowie Imdwik Plohn, ul. Karola Ludwika M, S. Sokołowski, — W Przemyślu Hosze- 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 4 >S les. — W Jarosławiu L. Strassberg, W Wiedniu pp. Hassenstein & Vogler (także 
Szwajcaryi, Turcyi i inn, krajach | 48 24 12 a r » w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei | Wrodawin). — A. Op- 


Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłka 


ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. , 
ę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


Listy z pieniędzmi Í 


| pieniężne nu prenumerat 
nadsyłać franco do Ai 


nie przyjmuje sie. 


Rękopisów h Kedakcya nie zwraca. 
ękopisów nadsyłanych owi ul. Jagiellońska 10. 
|) gg r 


'Administracyi 401. 
za" 


Adres Redakoyi i psp 3 
r 


Telefon Redakoyi 41, 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy |ĉznym epizodem: 


o wczesne odnowienie (zniżonej od sty- 
cznia b. r.) prenumeraty, której warunki 


pocztową 12 h: — we Lwowie w Biurze dzien- 


ministrucyi „N, Reformy“ w Krak 


Ludwika 9, do nabycia po 12 h. 


owie, — Listów nietrankowanych 


Sprawozdanie z tego wielce ciekawego zgro- 
madzenia, zamieszczone w pismach konserWwa- 
tywnych, kończy się następującym, humorysty a 


czytamy w owych pismach” 
ku śniadanie dla wszystkich 
t. j. dla przeszło trzystu 


„Po sejmiku 
odbyło się w par 
uczestników sejmiku, 


podano w nagłówku, obok tytułu dzien- |osóy, Wzniesiono wiele serdecznych toastów, 


nika. 


Prenumeratę zamiejscóową i miejscową|woli 


przyjmuje by lko Adninistracya „Nowej 
Reformy w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Kraków, | sierpnia. 


Dzieją się cuda na świecie, o których się|przy wódce i kiełbasie, 


a harmonia ta dowiodła, że przy dobrej 
można skupić najkonserwatywniejsze I 
najskrajniejsze "żywioły dla pracy ku g 
powszechnemu w imię hasła prastarego: Jako 
kto może, niechaj ku pożytkowi dobra wspól- 
nego pomoże,“ j 
Czytelnikowi tego ustepu jednak nie trudno 
się dorozumieć, że objawy owej „harmonii 


EO nont 
rozgrywały się nie tyle „przy dobrej woli*, co 
i razem z nami zakoń- 


REFORMA 


swoich kupowali i tym sposobem przyczyniali 
się do podtrzymywania niejednej polskiej egzy- 
stencyl. 

Z powodu tej rezolucy? nasuwają się niimo- 
woli pewne nwagi. Otóż od kilku lat i na ogól- 
nych wiecach i na zgromadzeniach poszczegól: 
nych tntejszych stowarzyszeń zapadają podobne 
uchwały, ale — uderzmy się w piersi - - sku- 
tek osiągają zbyt mały. Bardzo wielu Polaków, 
osiadłych w Berlinie, mówi jnaczej, a postępa- 
je inaczej. Na wiecu, w chwili podniecenia 
uczić, póczuwają się dą obowiązków narodo- 
wych, zaledwie atoli zajdą do domu. popadają 
znowu w dawną obojętność. „Ci wywierają ną 
innych szkodliwy wpływ i szkodzą sprawie 
polskiej więcej niż najzagnrzalsi nasi wrogo- 
wie. Nałeżałoby raz przecież” zrobić przegląd 
szeregów i owym obojętnym powiedzieć: albo, 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
pismem (petit) za pierwszy raz %20 
ho h. od wiersza za każdy raz. 
ozne po 1 kor. od wiersza, 


zwoli mu dotrzeć do Pekinu i zatrzyma go, 
jako zakładnika. Byłoby to nawet do pewnego 
stopnia nsprawiedliwionem, zważywszy los za- 
mkniętych w Pekinie cudzoziemców, ale być 
może. iż zwlekanie Lihungczanga z odjazdem 
do stolicy jest tylko jakimś nowym kruczkiem 
dypłomacyi chińskiej, tak chętnie posługującej 
się rozmaitemi wykrętami. 
O ——— 


0 martwym królu i 6 nowym królu. 
Pogrzeb króla Humberta koronacya i 
przysięga na konstytucyę króla Wiktora Ema- 
nuela proces Rressiego ewentualne jego 
stracenie lub zamknięcie w więzienia, oto sge- 
reg faktów, jakich w najbliższym czasie wido- 


pelik, K. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, 
Goldschmied, M. Pukes, H. Śchalek, J, 
Publicité A, Lorette, directeur, Rue Canmartia, 61. 


tilozofom nie śniło: hr. Koman Potocki nietylko |czy uwagą, że te dwa filary ! ąz A 
raczył stanąć przed chłopami w Przemyślanach. | serwatywne) moralności wyborczej PES ) 5 
aby zdać im rachunek ze swojej milczącej|wiele „ku pożytkowi dobra wspólneE 
działalności w Sejmie. nietylko w ten sposób | pomogły ..-* 

uznał zwierzchnictwo wyborców nad sobą, ale -- 


nadto razem z demokratami, liberałami, ludo- 4 i z 
Wiec polski w Weissensee. 


wcami i socyalistami poszedł pod czerwoną 
Berlin, 30 lipca. 


chorągiew buntu, przeciw „prawowitej opiece 
nad narodem“, jaką w ręce swoje zagarniają wr p 1 
pp. Hapka. Wóryki i inni krakowscy neokon-| Do wioski Weissensee, położonej obok Ber- 
serwatyści! ; lina w północno-wschodniej stronie, ciągnęły 
Zmiana to nadzwyczajna, zmiana błyskawi- |weżóraj gromady Polaków, ażeby wziąć udział 
czna, w Sejmie bowiem, podczas ostatniej sesyi | w zwołanym na godzinę 3 po południa wiecu. 
hr. Roman Potocki zasiadał na tych samych |Jakoż punktualnie w oznaczonym czasie W sali 
ławach co dawniej, z których ani jeden poseł | domu towarzystw katolickich zagaił obrady wie- 
nić odmówił podpisu na wniosek p. Hupki ojcu p. Ligocki, na którego propozycyę zgvoma- 
ni podzielności gruntów włościańskich i na dzenie, liczące okoła 400 osób obojga płci, wy- 
wiosek dra Dunajewskiego o gminach zbioro- brało przewodniczącym p. Janiszewskiego. a 
wych. Mimo to ma sejmiku relacyjnym tego |sekretarzem p. Masiotę. Na porządku dziennym 
striego posła. jak donoszą autentyczne chyba, | postawiono sprawę narodowości polskiej w Ber- 
bot konserwatywne źródła, „po bardzo wyczer- linie i okolicy, | | "pl | 
pującej dyskusyi wchwałono prawie jednogłoś- Wydawca „Dziennika Berlińskiego*, p. Wró- 
nis že ograniczenie rozporządzania mieniem bel, w dłuższem przemó.aieniu Wykazywał, jak 
« obistem więcejby zaszkodziło, aniżeli pomogło j szybko wynaradawia się w Berlinie znaczna 
radziram włościańskim. że zatem lepiej już |stosunkowa liczba Połaków dla braku oświaty 
w tej sprawie pozostać przy urządzeniach dzi- |i poczucia polskości. Zwłaszcza dziatwa tonie 
siejszych; dalej wyrażono opinię, Że włoście |w morzu germańskiem , niemczy się bowiem w 
rentowe u nas na razie nie dadzą się jeszcze |szkole, w kościele, na podwórzu, wszędzie, — 
ŁASŁOSOWAĆ, be skoro włościanin małe długi za- Mowci, wskazawszy na świeży zakaz prywa- 
ledwie spłaca, nie podoła chyba długom wielkim! | tnego nauczania dzieci polskiego języka , wzy- 
Codo gmin zbiorowych zauważono. że są eks- |wał rodziców, ażeby teraz Jeszcze więcej zaj- 
perymentem drogim i niepraktycznym; dziś| mowali się w domn swoją dziatwą i wychowy- 
koza powiat stanowi sam w sobie zeminę zbio=| wali ją na dobrych Polaków. A przedewszyst 


Towe której byle dać egzekutywę, chociażby |kiem wszyscy Polacy, mieszkający w Berlinie 


taką. s każdy naczelnik poszczególnej|i pobliskich miejscowościach, powinni łączyć 
gminy. fO sprężysta administracya mieniem po- | się w towarzystwach, gdyż tylko tym sposobem 
wiatu balzi pożyteczniejszą, aniżeli projekto- | zdołają oprzeć się naciskowi germańskiemu. 


albo. Niechaj staną otwarcie pe stronie naro- 
dowej, albo niechaj równie otwarcie opuszczą | świat cały. ! 
szeregi nasze i nie tamują postępu pracy nad Czy Bressi będzie stracony. nie jest rzeczą 
zachowaniem narodowości naszej na obczyźnie, | pewną, We Włoszech bowiem w kodeksie kar- 

RLZ nym istnieje kara śmierci za niektóre zbrodnie. 


między inuemi za królobójstwo, ale od czasu 
3 zjednoczenia Włoch nie wykonano tam ani je- 
Wojna w Chinach. duego wyroku śmierci, a nowy król ma R hi 
Wiadomości z (hin' zmieniają się. niby po- | jak zapewniają również bardzo liberalnie 
goda jesienna. Dziś przyszła kolej na wiado- | usposobiony. 
mości uspokajające. T tak, oprócz znanej już|  Ewentualność jednak ta nie wiele Bressiemu 
czytelnikom z wczorajszych telegramów depe-|pomoże, gdyby bowiem skazany był tylko na 
szy szyfrowanej angielskiego posła w Pekime, więzienie, to na dożywotnie, i to najcięższe, 
Macdonalda, przesłanej angielskiemu mini- |jakie istnieje, a takie więzienie, nawet „w łago- 
sterstwu Marynarki za pośrtdnietwem kontr- |dnej co do kar Szwajcaryi, jak wskazuje przy- 
admirała Bruce z Taku, zanotować jeszcze | kład Imecheniego, równa się pogrzebaniu żyw- 
cem i kto wie, czy nie gorszem jest od śmierci. 


wypada następujące doniesienia: KO i | 
”Agehcya Stefaniego* podaje z "I aku. pod Zdaje się. Że z Iucchenin. łączą Bressiego, 


datą 31 lipca: Komendant włoskiego pancerni- |a „przynajmniej CO adi stosunki, a kto 
ka „elba“ otrzymał następującą wiadomość: |wie nawet, czy nie uk adali wspólnie planów. 
„Japoński attachć wojskowy pisał pod datą | Paryski dziennik „Matin P a nawet, że 
22-go lipca z Pekinu, że (Hńczycy rozpoczęli policya szwajcarska jest z ania, %6 zamordo- 
oblegać poselstwa obce w Pekinie już dnia 13 | wanie cesarzowej Elżbiety i pz og Hum- 
czerwca. Szczególniej silnie atakowali oni gma- berta, to dwa ogniwa Ą tego łańcuc „A zama- 
hy pośelstw od 24/6 aż po 17 lipca. Osaczeni | chów, które Luccheni, resni i inni ic towa- 
[S dzoziemicy z najwyższą niecierpliwością orze- | rzysze razem ułożyli. W każdym razie niemal 
kują posiłków, gdyż nie mogą Się długo „bro- pewnem jest, Że przed dwoma laty A dwa 
nić, mając mało żywności i amunicyt. liczba lata „właśnie dobiegają od śmierci cesarzowej 
zabitych w Pekinie Kuropejczyków po dzień Klżbiety Bressi bawił w Genewie, gdzie go 
23 lipca wynosi 60 osób, Kuryer. który npuścił | ledzono pilnie, jako. anarchistę. T: 
Pekin 21 lipca, przyniósł wiadomość, że wszy- On Jednakże umiał sprytnie nehodzić ba- 
sey Włosi'w Pekinie msją sie „dohrze*. rzności policyjnych arygnsfw, a nawet wymykać 

1 alej znów francuskie rufisterstwo mary- | się z ich szponów. Policya włoska bowiem osa- 
narki otrzymało wczoraj taką „depeszę od ad- dziła już go raz na wyspie Panteliara, ale on 
mirała Courejolles Ż Czita: „Mnożą się wymknął i zdołał od policyi w Medyolanie 
się wogóle oznaki. zktórych wn!6- | wyładzić paszport: OBR rad dalej, ż 
skówać można aznacznem złagodze-| (otając się wstecz, skonstatowano dalej, że 


wnią będą Włochy, a które zajmować będą 


wane gminy zbiorowe, Które trzymałyby urzę- 
dników ku wygodzie władz politycznych, A na 
udreczenie urzędów gminnych. 

i p. Potocki ani słowem 
przeciw uchwale. n 
niem mandatu. że się > 
samem dał do zroznnieni 
przed wolą lndu i wraz £ nim 
swoich sejmowych kolegów Zil... 

Nie cheemy i nie mamy powo í 
hr. Potockiego o nieszezerość, o t0. 7° 
sowania w Sejmie ma jedno polityczne í 
a wobec zdecydowanej postawy Indu drugie, 
wolimy przypuścić, że ta zmiana przekonan 
jego odbyła się znpełnie na seryo. 

Jest to objaw bardzo znamienny i bardzo 
pouczający, dowodzi bowiem, że lud nasz JUŹ 
tak dalece ma wyrobione przekonania, iż mu 
nie zamykają ust blaski tytułów jego repre- 


na niy nie 


niewczesną! 


ju podejrzewać | go powstają rozmaite śmieszne d 
dla gło- |że z Władzia nagle staje się Wiily, 
„blicze. | sia Sallo. TEN 

z Po końcowem przemówienia pana Wróbla, | b 


zentantów, których jnż nawet potrati zmusić 
do uszanowania swej woli. 


Ks. dr Stephan z Weissensee wzywał ró- 
wnież do solidarności, gdyż na obcyżnie tylko 
jednością mogą Polacy zapewnić sobie znośne 


nie zaprotestował | położenie. P. Janiszewski wykazyw, 

nie zalokumentawał złoże- | zgubny wpływ teatrzyków ni ywał dowodnie 
zgadza, tem | polskie i przestrzegał z całą 
że uchyla czoła |nie przyczyniali 
uważa robotę |swojego potomstwa. Również potępił zwyczaj 


emieckich na dzieci 
i 4 siłą rodziców, ażeby 
się sami do germanizowania 


przekręcania imion polskich na niemieckie, z cze. 


dziwalągi, np. 
a zė Sta- 


uchwalili zgromadzeni rezolncyę, ażeby Polacy 
w domu tylko po polsku mówili, i uważali na 
to, aby dzieci również tylko po polsku mówiły; 
aby w każdym domu był elementarz polski 
i uczono dzieci po polsku; aby każdy Polak 
należał do "Fowarzystwa polskiego; aby każdy 
abonował gazetę polską 1 wreszcie. aby Polacy 


popierali swoich i tam gdzie można tylko od 


niu sytuacyi. W sztzególności zaś vtrzy- | Bressiego już zanbserwowaDo podczas zamachu 
maliśmy edykt cesarski, w którymi oświadczo- | na Carnota, „Baw AZ AKR RAT 
wszystkie jego czyn- | kseli. « 


za obecny stan rzeczy, Że I czyn: 
ności skierowane były do utrzymania pokajn (P!) 
i że jeszcze teraz go 


Bawił wówczas w Panyżu, skąd 


stamtąd wyjechał do Londynu. 
Ostatniemi „czasy widziano „Bresziego w Me- 


tów on jest wypełnić ści- |dyolanie, gdzie mieszkał u, niejakiego Ramelli. 


śle traktaty, obowiązujące Zô wobec cudzóziem: | Przez jednę mac był w niego pewien człowiek, 


ców i misyj chrześcijańskich.” 
Opierając się na 


dotychczasowem doświad- po włoskn, i miał się 


który podawał się za Włocha, choć źle. wówił 


nazywać Gifsti. Z tym 


czeniu, możemy z góry przewidzieć. że serya |(Ginstim był Bressi w pewnymi szynku, którego 


najbliższych wiadomości 


skich i misyonarzach, nie ustają. 


przedstawi sytnatcyę |kelner przypomina sobie teraz . 
w Pekinie w mniej różowem świetle. Mordy |w której układali plan jakiegoś czynu^ mają- 
owiem, dokonywane na «hrześcijnnach chrń- | cega olśnić świat cały. i hc 
e  Nwieżo 71 |rzyszem przybył Bressi do Monzy i zamieszkał 


ich rozmowę. 


Z tym samym towa- 


europejskich misyonarzy W Petingfn padło|n pewnego nauczyciela ludowego. 


ofiarą fanatyzmu chińskiego: 


Lihungczany, którego rola wobec Voria WEROwDZNŁAYCIEJRTAO 
Źmiejszej sytnacyi w Chinach staje się coraz | kazało się, że 
Y | mniej zrozumiałą, 


pozostaje wciąż w Szan- 
gai. Obawia się on; JAR 


Giustiego aresztowano, aresztowano także 
do którego jednakże po- 
nie jest nie winien. 

Plan zamordowania króla Humberta został 


okoszą z tega mia: |ułożony przez Bressiego z towarzyszami po na- 


Nwiad- 


i ierasz się ? 
Cóż, jeszcze wypiera: iedział — o- 
i ja, panoczku, jak powiedział — 0 
Władysław Zdor. e EN dziwnie cierpliwym; spokoj- 
[i ` 


; dnym głosem chłop, — że nie ukrał, 
FUIMUS, Inny a a 
77 z n Y dmienienia nie będzie... tie- } 
POWIEŚĆ. zda Ot, panie sędzia — zaczął ze WOJE żoł- 
nory radą gajowy, — apang bi Waz 
scy widzieli: ja widziałem, oni ie 7 ai. Pan 
A teraz w swoim uroczystym, złotym łańcu- | widziała, a ten bai: ża dowiódł «e To znany 
chu na piersi. z namaszczeniem słucha, pota-|hadwokat tak pr iNarnie 
kuje, — i łamie sobie głowę „nad wykryciem |głupiec — dodał tam abonis 
prawdy“. Niski, krępy, z pełną, pijacką twa-| Sędzia zabawiał ży S AA o tobie? Toż 
rzą, z dwoma fałdami na policzkach, o szty-| — Taks! Słyszy% dziesięć lat zasadzić 
wnym, wyskubanym wąsie rudawym i małych, |ja ciebie do turmy w Psom siano kosić 
na wierzchu osadzonych oczach, mógłby piasto-| mogę, na Sybir zesłać ++" w” 
wać prędzej wszystkie urzędy na świecie, niż | będziesz!...* d ją duszy chłop- 
ten. który. według brzmienia ustawy, wymaga| Lubił chwalić się znajomością A 
„nieskazitelnej czystości i uczciwości...“ Ma-|skiej i języka chłopskiego. | 
teryalna prawda tem się różni od formalnej.| Ojciec, wyczerpawszy bi 
w przekonaniu tego sławetnego Katona sądo- | ostatniemi czasy niewiele, ws 
wego. że jest brzęczącą I ma trwałość najcen- |stukając, wyszedł. | a! — Myśłał — Nikt 
niejszego i najmniej kruchego ze wszystkich Nie chcę — 1 basta! dłużej... Ucho się 
szlachetnych kruszców... mi nie rozkaże mordować pig 
Adwokat żyd. rywal ojca, skończył swoją | urwało.. Nie chcę i bastit. steczko, śpiesząc do 
obrone. która była bardzo płynną, dzielną i „fa-|  Przeraknął się przez m! kilku miesięcy spę- 
ktyczną* — i, złożywszy giętki ukłon, cofnął | swojego zakątka, gdzie od ki ai połowę dnia, 
się na swoje miejsce, gdzie, co chwilę popra-|dzał każdą wolną chwilę a racz bał zupełnie. 
wiając sobie kołnierzyki, przygotowuje się do|bo obowiązków prawnych ze Sedii olsze, 


37 
(Ciag dalszy). 


liwość, której miał 
tał nagle i, głośno 


ponownego występu. — a sędzia, przywoławszy | Rosły tam nad szemrzĄć lesiste Wzgórza, 
strony. wygłasza teraz „pokojowo-pojednawczą* ja z dwóch stron wznosiły SE Zanarzył głowę 
mowę. odgradzające go od „psiarni j czuł się zupeł- 


w wysokiej, wilgotnej trawie ludz- 
nie bezpiecznym. Nie e, Bo amtogo 
i i j żaden t 

kie, nie zalatuje Airt: świata, pełnego 


Zasądzić łatwo — plótł z dobrodusznym 
usmiechem, - dowodów i faktów zebrało się 
tyle, że już i wątpliwości być nie może naj- 


mniejszej, ale ja chcę, żebyś ty wyznał swoją | niespokojnego i łaś „ ułupoty Woda 
winę. Dla twego dobra, dla twego własnego | zawiści, walk, okrucieństwa i głupoty. między 
dobra... i świtezianki fruwają mię 


gwarzy, ważki 


; ? Rz. 3 SA ŻE H ją SI Szu- 
Oskarżony milczy. tak samo ponuro i biernie. | gałężmi, wierzchołki drzew kołysają S1% 1 


sta do Brukseli, wyjęcha* na północ, gdyż |radzie jeszcze w Ameryce w Patterson. 


mią, ptaki śpi w gąszczu. (Głęhokie, cie- | brzony obłok, na zatopione w lazurze wierz- 
mno-błękitn szk n nad nim  bezmierną |chołki lecz odedrzeć się od samego siebie, 
otchłani Klodyniekiedy obłok biały przepłynie| wyjść z siebie, zapomnieć nie może. Cierpi, jak 
cicho, ni y jakaś myśl biała, czy błogosławień- |zwierz ranny, który się kryje w niedostępnem 
stwo; powierzchnią strumyka przebiegają szybko | legówisku, żeby go nie pożarii. korzystając ze 
nartniki, czasami żaba wskoczy z pluskiem | słabości. towarzysze leśni. - Wydobył: się na 
i. uciesznie pódrzucając tylnemi łapkami. «ląży | wierzch a zajął jakie takie stanowisko, więc 
do drugiego brzegu, wędrują całemi. stadami |z tryumfem rzucą się teraz na niego ci Wszy- 
czarne rybki. Promień słońca prześlizgnął się |scy. od których okazał się silniejszy, powalą 
przez gęstwę i zimny mur i. niby pocisk ogni-|ga o ziemię, będą go kopać i deptać, mszcząc 
sty, utkwił w piaska. Różowuwy Żwir złoci się |się na nim za upokorzenie, doznane ol niera 
teraz, rzekłbyś żyła ciemnego złota albo bronzu. i innych zwycięzców. owak ye! 
Blask słoneczny, odbity od wody, kładzie się Życie nauczyło. go nienawiści i zawiści i uka- 
białą, migotliwą plamą świetlną na ciemny clira- zało mu te dwa zasadnicze prawa. | w wiezie- 
pawy, poważny pień jednej Z olsz. W tej ci- niu 1 tam, w stronach rodzinnych i tu wszędzie 
szy pełno jest życia i odbywa się tu nieustan- otaczały go nienawiść i zawiść; nienawidzili go 
nie tajemnicza ważna i wielka praca, a życie | dozorcy kopalń, nienawidzili chorzy i słabi koledzy 
to, jest piękne i niezmiernie łatwe. Zdaje ma |wygnania, którzy mu zajrzeli zdrowia i krót- 
się, że widzi, jak wznosi się w swobodnym ad- | szego terminu kary, nienawidzili dawni znajo- 
dechu pierś natury i dyszy całym błękitnym |mi w kraju. zatrwożeni, czy on ich nie zepch- 
bezkresem, jak niestrndzenie i radośnie bije tu |nie ze stanowiska, nienawidzili klienci, sędzia, 
tętno istnienia. - i rywal-adwokat i sąsiedzi miasteczkowi. Jaki 
Panuje tu spokój i harmonia i to, eo jest, |tryumf święcą teraz z powodu jego niedoli, 
istnieje dla radości; walki o byt, tej okrutnej, upadku i przygnębienia! Tę radość czyta w każ- 
krwiożerczej i wściękłej walki, która tam się |dem spojrzeniu ! w każdem słowie, i w tych 
toczy, niemasz tutaj i śladu; jedno istnienie |nawet. które wyrażają ma współczncie szczere 
wspiera drugie i idzie na ofiarę dobrowolnie: |i niekłamane. „Niema jóż teraz czego „nosa 
na powierzchni niezmierzonego oceanu bytu | zadzierać* i niema czem się: chełpić, synalek 
wzdymają się coraz nowe fale, piętrzą się przez |się nie popisał... - Nie popisał się! 
krótką chwilę i toczą, potem opadają, — ale | — „Fuimus*, „fuimus — szepnął i zagwi- 
w tym jednym mgnieniu wszystkie zapieniły zdał. Tmbił to wyrażenie, bo mu szarpało ranę, 
się szczęściem i rozzłociły w słońen... To jest|a w nieszczęściu był zacięty. 
myśl i cel. Jak histeryczna kobieta dałem nura z sądu 
A tam — rzeź zemsta, zawiść, dzikie okru- |i ostatnią sprawę puściłem na lasy. Niech sobie 
cieństwo. nienawiść i cierpienie, tam walka |idzie na lasy i bory, niech wszystko idzie na 
Wiki iaia ia stała się świa- |lasy! Nie chcę —i basta! i nikt mnie nie przy- 
o miejsce, czas i jakość trwania st ę: y 4 
domą i dlatego jast złą, — bezlitosną i bo-| musi. Dałem nura | dam nura — powtarzał s0- 
E bie. ale z głębi odzywał się wyrzut sumienia, 


ZY w błękit hezdenny, ua biały, posre= | nięczący i przykry, jak przypomnienie obelgi. 


Monachinm i Norymberdze), — Hermana 
Danneberg. — W Paryżu Société Matnelie da 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
h, za każdy następny raz po LO h. — Nadesłane po 


~ Nekrologia po 30 h. od wiersza, — Głos - 
12% wiersza, — Załączniki do rc 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cent 2 kor. əd 
100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość nałeży 


„Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze 
100 egz. dla zamiejscowych, s I kor. od 
naprzód nadsyłać przekazem pocztówyrni 


przypuszcza, że admirał Seymour nie po- czy o tem takt, że w 


j Patterson, gdzie przeby- 
wał Bressi, inny Włoch anarchista, Uarbonzi 
Sperandio. zamordował niedawno kierownika 
fabryki jedwabio. a odebrawszy potem sobie 
życie. pozostawił list, w którym oświadczył. Że 
wylosowano go do zamordowania króla Hun- 
berta, lecz potem zwolniono go z tego obowiąz- 
ku pod warunkiem, że zamorduje inną. przez 
anarchistów skazaną na śmierć osobę. jego zaś 
misyę objął inny towarzysz. | 

Te szczegóły, jak i same zeznania Bressiego, 
stwierdzają niezbicie. że ma się do czynienia 
z nową zbrodnią anarchistyczną. Niewątpliwie 
wylęgła się ona pod wpływem rozstroju , gorli- 
wie szerzonego przez klerykalizm włoski. ale 
fabrykowanie sztucznych a nieprawdziwych wia- 
domości dla rzekomego udowodnienia, że Bressi 
sam jest wprost klerykałem. czy przez klery- 
kałów najętym, jak to robi pewne pismo socya- 
listyczne. nie jest doprawdy robotą godną nezci- 
wego dziennika!... 

Zresztą kler włoski, a zwłaszcza lepsza jego 
część, stanowiskiem wobec śmierci króla Hum- 
berta, stara się gorliwie naprawić to złe. jakie 
zrobili nierozważni zapaleńcy, a choć Humberta 
ogłoszono za wyklętego, papież wyraził głębo- 
kie ubolewanie jego rodzinie, nakazał modły za 
jego duszę i polecił duchowieństwu wziąć udział 
w jego pogrzebie. 

Z drugiej strony skrajnie radykalne i socya- 
listyczne żywioły Włoch również zajęły stano- 
wisko wyraźne przeciw zbrodni. a członkowie 
skrajnej lewicy włoskiego parlamentu na kon- 
ferencyi, w Rzymie odbytej, nchwalili płosować 
w parlamencie za porządkiem dziennym. potę- 
piającym energicznie morderstwo. 

„ Nietyle o scenie morderstwa, co o chwilach 
je poprzedzających, opowiadają coraz to nowe 
szczegóły. Król wziął udział w uroczystości gi- 
Mmnastycznej ubrany po cywiluema, w czarnym 
surducie i cylindrze. Przez cały czas był w do- 
skonałym humorze. Do burmistrza Monzy po- 
wiedział pod koniec uroczystości, kiedy mu zgo- 
towano wspaniałą owacyę: „Od dawna nie do- 
znałem takiej szezerej radości; wpośród tej 
wspaniałej młodzieży czuję się jak odmłodzo- 
dzonym*; następnie zwrócił się do radykalnego 
posła Pennatiego. poklepał go po ramienia i po- 
wiedział: 

Kochany Pennati pan odgrywasz tu lepszą 
rolę niż ja! 
Dłaczego Wasza królewska mość 
twierdzi ? odparł Pennati. 


tak 


Dlatego rzekł król, wskazując na swo- 
je siwe włosy. Ale i ja miałem kiedyś lep- 
sze czasy dodał prędko, 


Teraz cinło tego dobrodusznego człowieka 
spoczywa na katafalku, w pałacu strzeżony m 
dniem i nocą. tak że szyldwachowie nikoga da 
wnętrza nie puszczają. Zjawiły się tam tylko 
urzędowe osoby dla spisania aktu pośmiertne- 
go, a nadto lekarze, którzy postanowili ciała 
nie balsamować, lecz zakonserwować je przez 
wstrzykiwania. (zy zwłoki spoczną w Monzy 
czy też E Ai ministrów uchwali ich prze- 
wiezienie do Rzymu, to ż zapewne ios 
najbliższe telegramy. TRATEN 

Równocześnie na ziemi włoskiej staną? już 
następca Humberta, młody król Wiktor Ema- 
nuel, który wypadkiem dowiedział się pośred- 
nio o śmierci ojca, z depeszy sułtana. który mu 
składał w niej kondolencyę a zarazem życzenia 
ażeby jego rządy były szczęśliwe. kę" 
Podróż króla przez kraj do Rzymu, odbyła 
się incognito, bez oficyalnych przyjęć, „bez wy- 


, Poczuł głód i uprzytomnił 
już minęła pora obiadowa. 
W miasteczku spotkał sędziego. Szedł na spa- 
san prowadząc na łańcuszku opasłego, obrzy- 
iwexo mopsa z wygryzionem okiem. Pies Za- 
trzymywał się co chwila dla spełnienia psiego 
obrządku, wówczas stawał i sędzia i rozglądał 
się z głupkowato-cielęcem zadowoleniem. Otarli 
Się o siebie, jak ludzie obey. Od niejakiegoś 
czasu przestali się witać, Fala złych uczuć za- 
wrzała w serca ojca. Szedł prędko środkiem 
ulicy po rozpalonych kamieniach nierównego 
bruku i przyglądał się swoim zakurzonym bu- 
tom, żeby nikogo nie widzieć ze znajomych, 
a znał tu wszystkich w miasteczku, Każdy żyd 
patrzy na niego z pogardą i politowaniem i ka- 
żdy wie, że ten starzec w zniszczonem ubra. 
niu i w zrudziałym kapeluszu jest ojcem uwię- 
zionego i skompromitowanego syna, adwo- 
katem, którego sędzia postanowił wykurzyć 
i wykurzy, który praktykę wszelką stracił 
i wszystkie sprawy przegrywa. Wiedzą oni 
także, że pan sędzia na Nowy Rok otrzymał 
order, córkę wydał za mąż za urzędnika Z S£- 
natu, a jedynakowi wystarał się o doskonałą 
posadę w. kancelaryi generał-gubernatora. ($ 
yazi A bardzo sprytni. „Jeszcze przed rokiem 
date, się mu pokornie i nadskakiwali uni- 
W domu, jak we wszystkich 
któremi zawisła ruina, panowała gło e 
! pustka. — Usiadł na ganku, zdjął kapelusz 
i kilka razy pogładził się po głowie. we 


(C. d. m.) 
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sobie, że dawno 
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jazdu naprzeciwko ministrów i innych dygni- 
tarzy. 

Na osobę nowego króla zwracają się pyta- 
jące oczy nietylko kraju ale zagranicy. Nikt 
nie wie na pewne kim i czem on bedzie. Wia- 
domo tylko tyle z opowiadania jego nauczy- 
cieli, że jako student odznaczał się zdolnościa- 
mi, wiadomo, że jest zwolennikiem dyscypliny 
w wojsku i że wyrażał się z uznaniem o poli- 
tyce niemieckiej. Od polityki wewnętrznej wło- 
skiej trzymał się jednakże z daleka. Wiadomo 
tylko, że nie mięszał się do gwałtownych, ry- 
zykownych. a reakcyjnych kroków, jakich do- 
znawała polityka włoska ostatnimi czasy i że 
je wprost ganił. 

Pozatem —- nie zapisana to jeszcze kartka 
papieru. 


W obronie naszych zabytków. 


Zwykle po każdej burzy czytamy w krakow- 
skich dziennikach wzmianki o wypadkach i 
szkodach przez nie wyrządzonych, lecz nie 
czyta się wniosków stąd wynikających, które 
leżą jak na dłoni. 

Nie podobna odwrócić ulewy ani gradu; ale 
idąc z postępem wiedzy, nie tylko staramy się 
o straże pożarne, zaopatrzone w najlepsze przy- 
rządy, lecz trzeba się koniecznie starać i dbać 
o to, żeby świątynie, gmachy publiczne i domy 
prywatne zabezpieczyć od skutków uderzenia 
piorunu zaopatrzywszy je w gromochrony, któ- 
re stosunkowo są nie drogie — a jeśli są do- 
brze urządzone, chronią od wielkich klęsk 
publicznych i prywatnych. 

Doprawdy niepojęte to. jakie pod tym wzglę- 
dem w Krakowie zaniedbanie. Czy zabezpie- 
czają giomochrony: Katedrę, zamek królów na 
Wawelu, kościół Maryacki i inne? Czy sławną 
Bibliotekę Jagiellońską lub Sukiennicefi t. d.? 
Piorun, wpadłszy do jednej z wież katedry — 
zwłaszcza do Zygmuntowskiej, gdzie tyle ru- 
sztowania z drzew pod dzwony, wzniecić może 
straszny pożar, który zniszczyłby naszą naj- 
droższą Świątynię narodową. Szkoda, że pod- 
czas odnowienia wieży Zygmuntowskiej nie po- 
myślano o tem. żeby te masy drzewa niebez- 
piecznego pod dzwony zastąpić Konstrukcyą 
żelazną. Ten błąd należy jak najrychlej na- 
prawić! 

A jak łatwo może i nieoceniona Biblioteka 
Jagiellońska bez gromochronu zniszczeć od pio- 
runa. Onegdaj przecież piorun tuż obok niej 
uderzył. Małożto już kościołów, zamków, gma- 
chów i domów od piorunów spłonęło z dobyt- 
kiem i nieocenionemi skarbami sztuki. 

W Krakowie powinny akcyę w tym kierun- 
ku nie odkładając prowadzić: Magistrat, Towa- 
rzystwo wzajemnych ukezpieczeń od ognia, 
które przy ubezpieczaniu budowli powinno sta- 
nowczo wymagać zaprowadzenia gromochronów; 
i urządzenie ich ułatwiać, — również ofiarna 
miejska Kasa oszczędności. W całym naszym 
biednym kraju powinny władze rządowe i au- 
tonomiczne sprawę tę między innemi sprawami 
Żywo i gorąco popierać, — eelniejsze świąty- 
nie i gmachy zaraz ubezpieczać dobremi gro- 
mochronami ~- które według instrukcyi do ich 
utrzymywania należy co roku badać, czy są 
skuteczne.: czy nie są zepsute. Tak ważna spra- 
wa tu poruszona oby jak najrychlej była 
ku ogólnemu dobru przeprowadzona! Ustawą 
osobną należy do niej zobowiązać! 
„Strzeżonego Pan Bóg strzeże!“ W 


Z wystawy powszechnej. 


Paryż, 27 lipca. 
| | Dokuczają nam straszne upały. Nie żyjemy. 
lecz wegetujemy. pozbawieni energii życiowej, obo- 
jętpi na wszystko. Po nocy. bezsennie spędzonej, 
idziemy do kawiarni, ażeby wypijać całe wiadra wo- 
dy. bierzemy dziennik do ręki i z rezygnacyą od- 
czytujemy, że poprzedniego dnia umarło. skutkiem 
udaru słonecznego 20 osób, a zachorowało dziesięć 
razy tyle. Dowiadujemy się, że od stu. czy nawet 
stu pięćdziesięciu lat nie było tak wysokiej tempe- 
ratury. ale wcale nie jesteśmy dumni, żeśmy dożyli 

takich dni. 
Oezy wiście 


wśród podobnych warunków liczba 


zwiedzających wystawę zmniejszyła się znacznie. 
Zamożni mieszkańcy Paryża uciekają na wieś lub 
nad morze, a w mieście pozostali tylkó ci, którzy 
mnszą przez cały rok przebywać pośród mnrów. 
W Trouville rozbity został nad wybrzeżem mor- 
skiem cały obóz biało-czerwonych namiotów, w Berck- 
snr-Mer chorowite dzieci wygrzewają się na piasku, 
w Saint Malo dziewczęta pielgrzymują do grobn 
Chateaubrianda, a w Boulogne-sur-Mer piją Anglicy 
„whisky* z wodą sodową. W innych kilkudziesię- 
cin małych gniazdach — „petits trous pas chers* — 
rozsianych wzdłuż wybrzeży Bretanii i Normandyi, 
mniej zamożne rodziny siedzą nad morzem i pod- 
czas odpływu łowią raki morskie. Na bezdrzewnej 
esplanadzie Inwalidów, na pozbawionem wszelkiego 
cienia polu Marsowem, w dusznych ulicach wysta- 
wy powszechnej widzimy cudzoziemców i przyby- 
szów z prowincył, którzy maszerują od pawilonu 
do pawiłonu, trzymając w jednej ręce kapelusz — 
w drngiej zaś chustkę, przepojoną potem. 

Jakby dla kontrastu owa zmęczona rzesza cier- 
pliwych gości, okryta grubą warstwą pyłu, słyszy 
co krok prawie dźwięki mnzyki, głośne nawoływa- 
nia, zapraszające do wnętrza rozmaitych teatrzyków. 
Amatorzy popisów tanecznych mogą wzrok swój ucie- 
szyć do syta. Pierwszeństwo pod względem ilościo- 
wym należy się Wschodowi. W pawilonach: ture- 
ckim, perskim i egipskim, w małych salkach, przy 
ulicy Algierskiej lub Tuniskiej, popisują się tańcem 
Fatmy i Zulejki. Co prawda, wszystkie te popisy 


taneczne są do siebie bardzo podobne, czy tancerka |łości, wzgłędnie dyspensę od tegoż, b) dowody naj- 


trzyma w rękach mietze, czy powiewa lekkim sza- 
lem, czy wreszcie wyprawia dziwaczne sztuki z gli- 
nianą amforą. Boleśnie czasem wykrzywione usta 
tancerek, mimo sztucznego uśmiechu , zmieniają ta- 
niec w ciężki popis gimnastyczny, pozbawiony wdzię- 
ku i lekkości. Tylko w teatrzyku egipskim dziew- 
częta etyopskie zachowują w ruchach swobodę i zrę- 
czność , a liczniejsza trupa pozwala nawet na wy- 
stawianie pantomin, w których bierze czasem udział 
znany paryski artysta, de Max, występując w ro- 
lach mimicznych. 

Nierównie korzystniej przedstawiają się tancerki 
hiszpańskie, to też produkcye ich w restauracyi „la 
Feria*, umieszczonej pod pawilonem hiszpańskim, 
cieszą się stałem powodzeniem, zwłaszcza, że wstęp 
jest bezpłatny. Ale i dzielnica „Andalnzya w epoce 
Maurów* przyciąga liczną publiczność, która okla- 
skuje piękne „gitany*, tańczące „fandango i „bo- 
lero* z niekłamanym temperamentem. Czarnookie 
dziewczęta pląsają z takim ogniem i takiem rozba- 
wieniem, jak gdyby to czyniły dla własnej przyje- 
mności, a nie dla zabawy płacących widzów. 

A słynna Loóie Fuller, popisująca się tak zwa- 
nym „tańcem serpentynowym*. Co za złudzenie, co 
za przepyszne widziadło! Na scenie pannje cie- 
mność. Nagle zjawia się motyl czarodziejski, z po- 
czątku mały, potem zwiększający swoje skrzydła, 
mieniący się tysiącem barw, przybierający coraz to 
inne kształty, motyl z różnobarwnych złożony pło- 
mieni. Publiczność z zachwytem patrzy na to nie- 
zwykłe zjawisko, gdy niespodziewanie ów motyl 
świetlany traci blask, scenę rozjaśnia zwykłe świa- 
tło, a pośrodku stoi tancerka Loie Fuller i kłania 
się publiczności. Swoją drogą należy dodać, Że ete- 
ryczna niegdyś Loie zaczyna tyć, zaczyna starzeć 
się i prędzej może, niżby chciała, powtórzy przy- 
słowie o znikomości sławy ziemskiej. 

Rzucam pióro, szczęśliwy z ukończenia mojej 


korespondencyi. Kiedy termometr wskazuje około 
50 stopni Celsiusza, samo oddychanie staje się 
pracą. 


Dia dogodności osób przebywających w ką- 
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką- 
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień. 

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h. 


Kronika. 


Kraków, | sierpnia. 


Z „Sakoła*. Wieczornica miesięczna dla człon- 
ków i ieh rodzin, odbędzie się w sobotę dnia 4 
sierpnia b. r. o godzinie 8 wieczorem. Na program 
złożą się monologi, deklamacye i sztnezka odśpie- 
wana przez amatorów. Wstęp wolny. 

Szpitai Bonitratrów. Z okazyi 50-letniego ju- 
bileuszn cesarza Franciszka Józefa utworzył się w 
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Krakowie komitet, który wziął sobie za zadanie 
wzniesienie ze składek pnblieznych, zbieranych w 
całym kraju, nowego szpitala na 100 łóżek w ogro- 
dzie Bonifratrów, odpowiadającego dzisiejszym wy- 
maganiom higieny i nauki. Budowę rozpoczęto je- 
szcze w r. 1897. — Składki, płynące zrazu dość 
obficie ze wszystkich stron kraju, umożliwiły dopre- 
wadzenie obszernego gmachu pod dach w listopadzie 
1899 r., tak, że komitet żywił nadzieję, iż szpital 
już zupełnie wykończony, w bieżącym roku zostanie 
otwartym i oddanym do pubiicznego użytku. — Na- 
dzieje te nie spełniły się, a co gorsza, że z braku 
potrzebnych funduszów niema widoków, aby tak 
prędko cel powyższy osiągniętym został, o ile ofiar- 
ność społeczeństwa nie pospieszy konwentowi z po- 
mocą. — ‘Ponieważ suma, potrzebna do całkowitego 
wykończenia nowego budynku. wynosi około 50.000 
złr., przetv konwent Bonifratrów zwraca się z prośną 
de wszystkich mieszkańców Krakowa i Galicyi, aby 
w miarę możności dopomogli do ukończenia tej bu- 
dowy, przesyłając datki do konwentu Braci Miło- 
sierdzia w Krakowie. 


Egzamin kwalifikacyjny do szkół ludowych i 
wydziałowych rozpocznie się przed tutejszą kamisyą 
egzaminacyjną dnia 20 września b. r. 

Pp. kandydaci i kandydatki, którzy chcą składać 
egzamin, mają wnieść prośbę o przypuszczenie do 
egzaminu za pośrednictwem swej przełożonej Rady 
szkolnej okr. do komisyi najdalej do 8 września br. 
Do prośby dołączyć należy: a) świadectwo dojrza- 


mniej dwuletniej (do szkoły wydziałowej trzechle- 
niej) praktyki przy publicznych lub prawo pnbli- 
czności posiadających szkołach ludowych, e) dekre- 
ty na zajmowane posady, d) krótki przebieg życia 
z wykazem książek użytych do przygotowania się 
do egzaminu. Tak prośba, jak i załączniki mają 
być należycie ostemplowane. 

Z uniwersytetu. Pp. Adolf Schwarz, auskultant 
sądowy w Jaśle, rodem z Delatyna w Galicyi, 
otrzymał dziś na tntejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

W Akademii konsularnej w Wiedniu wakuje 
kilka dotacyj państwowych w kwocie 2600 i 2000 
koron dla niezamożnych frekwentantów. W Akade- 
demii tej, podzielonej na oddział oryentalny i za- 
chodni, nauka trwa 5 lat. Bliższe warunki mie- 
szczą się w ogłoszeniu konknrsu, podanem w nr. 
174 „Wiener Zeitung“. 

W Kole mieszczańskiem dokonano wyboru ko- 
miietu. mającego się zająć zorganizowaniem biorących 
udział w wiecn praskim rękodzielników galicyjskich. 
Do komitetu tego wybrano pp.: Bolesława Armato- 
wieza, Józefa Bialika, Gloqezyka, Korneckiego, Ko- 
sobudzkiego, Kondolewicza, Kramarczyka, Kuczyń- 
skieko, Limanowskiego, Marka, Seipa, Szufę, Sta- 
szezyka, Szezyrbułę, Stankiewicza, Wiśniewskiego i 
Wójcika, 

Z krakowskiej kolonii leczniczej dla dzieci 
skrofulicznych w Rabce, założonej przez Towarzy- 
stwo opieki szpitalnej, której kuratorem jest prof. 
dr Maciej Jakubowski, powróciła wczoraj pierwsza 
partya dzieci, złożona z 45 chłopców. Badanie sta- 
nu zdrowia wykazało przeważnie znakomitą popra- 
wę. U wielu chłopców przybytek na wadze wyno- 
sił po 3 do 4 kilogramy, 

Draga partya, złożona z 45 dziewcząt, wyjedzie 
z Krakowa do Rabki we czwartek dnia 2 b. m.. 
gdzie pozostanie do 15 września. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj wieczorem 
targnął się na własne życie wystrzałem z rewol- 
wern na plantacyach obok nowej poczty 18-letni 
młodzieniec, uczeń szkół średnich. Znaleziono przy 
desperacie 3 listy. W jednym z listów otwartych 
prosi młodzieniec, by w gazetach nie wymieniane 
jego nazwiska. List zamknięty opatrzony był napi- 
sem: „proszę to oddać mojej matce“. Powodem tar- 
gnięcia się na życie jest nieszczęśliwa miłość. Nie- 
doszły snmobójea wyraził żal, że strzał nie był 
śmiertelny. a w liście grozi, że w razie, gdyby go 
tym razem uratowano, zastrzeli się później, Na 
miejsce wypadkn podążyli dyżyrni ze stacyi Towa- 
rzystwa ratunkowego, opatrzyli ranę i odwieżli de- 
sperata do szpitala św. Łazarza. Tu przybyła ma- 
tka, którą uspokojono nadzieją, Że syn Żyć będzie 
prawdopodobnie. 

Z porządków gminnych. Za nadużycia, a prze- 
ważnie nieprawne aresztowania, które się działy od 
roku 1897, wydała prokuraterya państwa w Tar- 
nowie w dniu 31 maja b. r. St. III 3053/10 
1899 akt oskarżenia przeciw policyi miejskiej w 
Mielcu z rewizorem policyi Bazylim Goroniem na 
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czele i burmistrzowi Tomaszowi Ryniewiczowi o 
zbrodnię gwałtu pnblicznego i inne przekroczenia. 
Mimo prawomocności aktu oskarżenia policya miej- 
ska, oraz rewizor policyi, dalej pełnią służbę. 

Wiec w Dobczycach odbył się dnia 29 b. m. 
pod egidą ks. Stojałowskiego. Poseł Kubik złożył 
sprawozdanie i otozymał wotum zaufania, c do ks. 
Stojaiowskiego zgromadzeni odnosili się bardzo sym- 
patycznie, chwilami nawet zbyt hałaśliwie tak, że 
komisarz rządowy groził rozwiązaniem zgromadze- 
nia. Dziwny był ten wynik, z początku bowiem na 
wniosek ks. Smołki chciano ks. Stojałowskiego wy- 
kluczyć ze zgromadzenia, zarzucając mu, że nie 
jest posłem z powiatu wielickiego. 

Z ruchu wyborczego. Komitet przedwyborczy 
zawiązany w celu przygotowania czynności wyboru 
na posła na Sejm krajowy z miast Gorlice-Jasło, 
zawiadamia niniejszem ubiegających się o mandat 
poselski z powyższych miast, aby zyłoszenia swe 
na ręce komitetu przedwyborczego w Gorlicach uaj- 
później do 10 sierpnia b. r. nadesłać zechcieli. 

Wybory bezustanne. Z Dąbrówki pod Nowym 
Sączem piszą nam: 

Wybory do tutejszej Rady gminnej, przeprowa- 
dzone w lipcu 1899, przeciw którym wnieśli pro- 
test Polacy z powodu, że w pierwszem i drugiem 
kole wyborczem zostali wybrani sami Niemcy, któ- 
rzy szaloną agitacyą nie dopuścili ani jednego Po- 
laka do Rady — zniosło mamiestnictwo i poleciło 
rozpisanie nowych. Nowe te wybory zostały już d. 
29 z. m. przeprowadzone tak, że do Rady weszło 
już dwie trzecie Polaków, a tylko jedna trzecia 
Niemców (przybyszów). co spowodowało ostatnich 
do wniesienia znowu protestu. 

Z Nowego Sącza donoszą nam, że studentowi, 
którego tu niedawno znaleziono nieprzytomnym w 
wikłinach, prawdopodobnie skutkiem udaru słone- 
cznego, nie grozi już żadne niebezpieczeństwo. 

Proces z gminą. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Dnia 30 z. m. odbyło się tu interesujące posiedze- 
nie Rady miejskiej, na którem omawiano proces o 
80.000 koron, który wytoczył budowniczy p. Knaus 
z Krakowa tutejszemu miastu z tytułu reszty na- 
leżytości za wystawienie ratusza. Wedle kosztorysu 
bowiem miał być ratusz wystawionym za 180.000 
koron, ale koszta te burmistrz podwyższył do 260 
tysięcy koron, z których właśnie pochodzi powyż- 
sza pretensya p. Knausa. Rada uchwaliła npowa- 
żnić burmistrza do zdania się na sąd polubowny, 
co do zapłaty tej pretensyi p. Knansowi. 

Do Krynicy przybyło do dnia 21 lipca ogółem 
3477 osób. 

Grady spadły w ostatnich dniach we wsiach Ło- 
ścu, Klimkówce, Kunkowie, Czarnem i Uściu ru- 
skiem pod Gorlicami. W sanockiem grad spadł na 
Wróblik szlachećki, Milezę i Zmysłówek, w których 
na wiosnę oziminę myszy zjadły tak, że trzeba by- 
ło pola przeorywać. 

Piorun. W Domaszkowicach piorun uderzywszy 
w stodołę, spalił ją wraz z kilkorgiem bydła świń, 
które tam zapędziła przed burzą pasterka. Pasterkę 
piorun sparaliżował. Wiatr, z którym przyszła chmu- 
ra gradowa doszedłszy do gór zmienił się w trą- 
bę powietrzną, niszcząc bardzo znacznie tamtejsze 
lasy. ` 

Obchód rocznicy stracenia T. Wiśniowskiego i 
J. Kapuścińskiego urządzony był w poniedziałek 
w sali ratuszowej we Lwowie w licznem gronie 
słuchaczów. Prócz słowa wstępnego, wygłoszonego 
przez reprezentanta imłodziaży rękodzielniczej. były 
nader ndatne produkcye mnuzykalno-wokalne, a kul- 
minacyjnym punktem wieczoru był odczyt treści 
historycznej, wygłoszony przez dra Ostaszewskiego- 
Barańskiego. 

Budowa nowego dworca we Lwowie. Dnia 7 
sierpnia o godzinie 2 popołudniu ma być oddany 
do użytku publicznego prowizoroczny dworzec kole- 
jowy we Lwowie. Zaraz dnia następnego przystąpi 
przedsiębioustwo budowy nowego dworca do roz- 
biórki starego gmachu. 

Pogrzeb Ś. p. Mieczysława Rokosza, współpra- 
cownika „Gazety Narodowej*, odbył się onegdaj 
po południu w Brzuchowicach, 

Zniesienie wyroku śmierci. Ze Stryja donoszą: 
Najwyższy trybunał zniósł wyrok tutejszego sądu 
obwodowego, skazujący Czekila za zabójstwo brata 
w Żulinie, na śmierć przez powieszenie. Ponowna 
rozprawa odbędzie się już w najbliższej kadencyi. 

Galicyjski sztyletnik. W miasteczku Bolechowie 
robotnik murarski zadał drugiemu robotuikowi z 
zemsty kilka pchnięć sztyletem. Zbroczonego krwią 
robotnika odniesione do domu. Zbrodniarz uciekł, 


NN ZA Z Z Z O A r 


Od pioruna. Z Tatarowa piszą nam pod datą 
30 b. m.: Podczas burzy. jaka przeciągnęła dzisiaj 
nad Tatarowem i okolicą, uderzył piornn w dom 
Lipy Lockera, trndniącego się furmankami, przebił 
sufit i poraził Śmiertelnie trzy osoby znajdujące 
się w izbie, mianowicie 16-letnią siostrę Lockera, 
oraz dwie izraelitki ze Lwowa, które bawiły tutaj 
na świeżem powietrzu. Porażone natychmiast zako- 
pano w ziemię i sprowadzono lekarza z pobliskiego 
Mikuliczyna, który czynił starania przyprowadzenia 
ich do przytomności. Mała jest nadzieja ocalenia 
porażonym życia. 

Z Rapperswylu. Doroczny zjazd członków rady 
muzealnej odbędzie się 6 sierpnia b. r. Dnia 8 
sierpnia, jak już donosiliśmy, odbędzie się uroczy- 
stość złożenia zwłok ś. p. Henryka Bukowskiego 
sprowadzonych ze Sztokholmu, w mauzoleum rappers- 
wylskiem. 

Kronika warszawska. Rząd zatwierdził świeżo 
ustawy następujących towarzystw akcyjnych: w War- 
szawie: Firma Ł. i I. Borkowscy, dom handlowo- 
przemysłowy, z kapitałem zakładowym rs. 1,000.000; 
w Kielcach — Towarzystwo górniczo-przemysłowe, 
z kapitałem rs. 1,500.000; w Zawierein — wielkie 
huty szklane, pod firmą „S. Reych i S-ka", z ka- 
pitałem rs. 800.000; w-łodzi — Towarzystwo prze- 
mysłowo-górnicze, pod firmą „Saturn“, z kapitałem 
rs. 5,000.000 i Towarzystwo fabryki cementu „Wy- 
soka“, z kapiiałem zakładowym rs. 2.000.000,»z za- 
rządem Towarzystwa w Warszawie. 

W sprawie budowy kolei z Tomaszowa do Lu- 
blina donoszą, że budowa linii do "Tomaszowa do 
skutku dojdzie, obecnie jednak główny koncesyona- 
ryusz M. hr. Zamoyski poczynił starania w ministe- 
ryum kKomunikacyi o zmianę niektórych warunków 
koncesyi, co ma ułatwić zebranie potrzebnego na 
budowę kapitału. Układ z kapitalistami o przystą- 
pienie do spółki zerwany nie został, lecz uległ tyl- 
ko zwłoce do czasu otrzymania z ministeryum od- 
powiedzi, które już termin do zebrania kapitału akcyj- 
nego prolongowało do roku przyszłego. W każdym 
razie budowa tej linii również prędzej nie może być 
rozpoczętą, jak w roku przyszłym. 

W kantorze Banku państwa wystawiono na wi- 
dok publiczny nowe banknoty 50-rublowe. Ukażą się 
one w obiegu w połowie sierpnia, 

Do seminaryum dnehownego w Płocku przyjęto 
w tym roku zaledwie czterech kandydatów, prośby 
paru innych może jeszcze po wakacyach zostaną 
uwzględnione, W każdym razie nawet wówczas be- 
dzie to cyfra bardzo mała wobec tego, że corocznie 
nbywa w dyecezyi kapłanów około 10, a ludność 
stale się powiększa, a więc i praca około jej obst 
giwania. 

Redaktor „Mnchy*, p. Buchner wypracował ` «w 
uznania władzy przedstawił projekt zorganizowawa 
komitetu, którego zadaniem byłoby przyciąganie io 
Warszawy turystów cudzoziemskich, dla pokazyu : 
nia im różnych osobliwości godnych widzenia w u - 
szem mieście. Komitety podobne funkcyonują w wieiu 
miastach zagranicznych i przyczyniają się znaczni: 
przez ściąganie zwiedzających. do ożywienia ruch 
i zwiększenia dochodów wiejskich. 

Wynik konkursu. Na konkurs z zakresu słowni- 
ctwa technicznego, ogłoszony w nrze 6 „Przeglądu 
technicznego* z r. b., nadesłano 84 prac. 

Po szczegółowem zbadaniu prac nadesłanych, sąd 
konkursowy przyznał: Nagrodę główną (rubli 200) 
za pracę pod godłem „Kochaj, eo swoje*, autorami 
tej pracy Są.Dpp. St. Nakielski i Sp. z Łodzi -%a- 
torom tejże pracy przyznano również i nagrodę do- 
datkową w ilości rubli 10 za wyraz pojedr"czy. 
Nagrody dodatkowe (za wyrazy pojedyncze) pe “ub. 
10 przyznano: 1) p. Teodorowi Blockowi z Bru- 
dnowa (gub. kaliska), praca pod godłem „T. . B.“ 
2) p. Karolowi Bończa Szukiewiczowi ze Lwowa, 
praca pod godłem „Kochaj język ojczysty“; 3) prof. 
Tadeuszowi Fidlerowi ze Lwowa, praca pod godłem 
„Lasciate ogni speranza“; 4) p. Hipolitowi *hwa- 
libogowi z Mysłowia (gub. siedłecka), praca pod go- 
dłem „Ucz się ojców swych języka, on myśl każd 
wydać zdolny“; 5) p. Aleksandrowi MKossuthowi 
z Warszawy, praca pod godłem „Pogoń“; 6) drowi 
Frauciszkowi Krczek ze Lwowa, praca pod godłem 
„Od swoich i obcych dla ogółu*; 7) p. WŁ Skwar- 
czyńskiemu ze Lwowa, praca pod godłem „Na po- 
żytek swoim“; 8) p. Ńzretterowi, budowniczemu z 
Moskwy, praca pod godłem „Nie szukaj we szkole, 
jeno przy cepach w stodole“; 9) p. Adamowi Tro- 
janowskiemu z Myszkowa (gnb. piotrkowska), praca 
pod godłem „Jak kto może niechaj sprawie publi- 
cznej dopomoże*, 


NASZE ZDROJOWISKA. 
IT. 
(Dokończenie.) 

Ale i w tych granicach, w których nasze 
uzdrowiska zasługują na zalecenie, stoimy ró- 
wnież bezradni wobec niemałej przeszkody. Jest 
nią zupełne pomijanie naszych zdrojowisk w pod- 
ręcznikach lekarskich niemieckich. Podobny los 
spotyka także i zdrojowiska francuskie. 

Chorzy, którzy u niemieckich lekarzy porady 
zasięgają, tem samem nigdy nie otrzymają po- 
lecenia wyjazdu n. p. do Szczawnicy, lub in 
nego naszego uzdrowiska. Oni o naszych ką- 
pielach nic nie wiedzą, a co ważniejsza, choćby 
wiedzieli, wcaleby ich nie zalecali. To też ci 
chorzy powinni zawsze (o ile do tego obowiąz- 
ku się poczuwają) zapytać się lekarza polskie- 
go, czy niema w kraju zdrojowiska, któreby 
w zupełności zastąpiło owo polecone przez 
Niemca. 

Wobec tych stosunków nawet wytężone usi- 
łowania nasze nie ściągną do naszych miejsc 
kąpielowych klientów od zachodu. 

Za to należy zwrócić uwagę na te strony, 
z których możemy się spodziewać napływu ku- 
racyuszów. Są to: Bukowina, Rumunia i Rosya. 
Z geograficznego położenia wynika, że usiło- 
wania może uwieńczyć skutek. A jak Niemcy, 
mimo nienawiści do nas, zasypują nas swoim 
towarem i wabią nas do swoich zakładów le- 
czniczych, tak i my możemy ztych krajów za- 
praszać gości do naszych szczawnic. 

A jeśli nie opłaci się nam wydawać broszur 
o naszych zdrojowiskach, to wydawanie ich 
w językach rumuńskim i rosyjskim jest zupeł- 
nie uzasadnione i wskazane. 

Znacznym źródłem dochodów dla właścicieli 
jest rozsyłka wód mineralnych. Tutaj jest wiele 
do zrobienia. Wszakże obce firmy zasypują nas 
giesshitblerami, seltersami, gleichenbergami i 


t. d. i - risum teneatis — my sami wypijamy 
tych wód za krocie, a może i miliony, dlatego, 
że swoich albo nie znamy, albo nie możemy 
dostać. Smutne to świadectwo naszej ekonomi- 
cznej niezaradności. Jedna z firm zagranicznych 
nie w innym celu dzierżawiła u nas wysyłkę 
wód, jak aby tych wód nie puścić na targi 
nasze i zagraniczne. Zorganizowanie wysyłki 
naszych wód leczniczych i stołowych z odpo- 
wiednią reklamą byłoby bardzo wdzięcznem za- 
daniem naszych zarządów zdrojowych. 

Sprawą rozwoju zdrojowisk naszych żywo 
się zajmuje opinia publiczna — niewątpliwie na- 
wet cieszą się one ogólną przychylnością. 

„A jednak w czynach dążących ku ich pod- 
niesieniu panuje chaos, nie zupełnie uzasadnio- 
ny entazyazm lub pesymizm. brak zrozumienia 
ich właściwego stanowiska w grupie miejsc 
kąpielowych Europy, a co najważniejsze, za 
małe liczenie się z rzeczywistemi stosunkami 
lokalnemi. 

W r. 1891 wydaną została krajowa ustwawa 
o zdrojowiskach. Podobnej ustawy nie ma ża- 
den inny kraj koronny austryacki — ani też 
niema podobnej w innych państwach europej- 
skich. Treść jej krótka jest następująca: nie 
wierzymy ani właścicielowi zdrojowiska, ani 
gminie, w której ono leży, ani właścicielom po- 
jedynczych wil, ani starostwu, w obrębie któ- 
rego się znajduje — ani przedsiębiorcom ma 
jącym swe zakłady w miejscu kąpielowem. 

Dlatego troskę o rozwój zdrojowiska, o jego 
wygląd cywilizowany i o wygody dla gości 
składamy w ręce komisyi zdrojowej (lub, jak 
w Zakopanem, klimatycznej). 

W skład tej komisyi wchodzą: 1. delegat 
namiestnictwa, 2. delegat Wydziału krajowego, 
3. właściciel zdrojowiska lub jego zastępca, 4. 
lekarz zdrojowy (lub klimatyczny), 5. naczelnik 
gminy, 6. przełożony obszaru dworskiego. 7. 
ewentualnie inspektor, 8. ewentualnie delegat 
gości. Przewodniczy delegat namiestnictwa. 


Komisya ta otrzymała uposażenie finansowe 
w formie funduszu kuracyjnego, który się skła- 
da z t. zw. taks kuracyjnych, z opłat za mu- 
zykę, z zysków, otrzymywanych z przedsię- 
biorstw komisyi (sale balowe, zabawy przez nią 
urządzane, teatry, koncerty, czytelnie i t. d.), 
z grzywien, zapisów i datków dobrowolnych; 
a także z opłat od przedsiębiorstw, 
prowadzonych w obrębie uzdrowiska. 

Komisya ta 1) zawiaduje funduszem kura- 
cyjnym, 2) uwałnia podług swego uznania od 
taks, 3) czyni wnioski co do cen mieszkań 
i innych cenników i wnioski co do utrzymy- 
wania dróg (a więc ich nie buduje!) i 
ścieżek. Funduszu zaś zdrojowego ma używać 
na 1) wydatki swoje administracyjne, 2) mu- 
zykę, 3) wydawanie listy gości, 4) na tworze- 
nie ogrodów, parków, spacerów, stworzenie bu- 
dynku teatralnego, 5) oświetlenie, 6) skrapianie 
ulic i ścieżek spacerowych (a więc tylko 
tych dróg i ścieżek, które służą do 
spacerów), 7) na dodatek do płacy lekarza 
zdrojowego, 8) na inne wydatki, które komisya 
uchwali. 

Komisya ma co roku składać pu- 
bliczne sprawozdanie. 

Jak widzimy, taka autonomia uzdrowisk jest 
w zasadzie bardzo ładnym pomysłem — pomy- 
ślano nawet o stronie finansowej, bez czego 
ani kroku nie możnaby zrobić — przypuścićby 
tedy należało, że w ciągu tych lat dziewięciu, 
odkąd ta ustawa istnieje, zrobiono bardzo dużo. 

A jednak tak nie jest. 1 

W pierwszym rzędzie stoi na przeszkodzie 
brak ludzi na delegatów obu władz krajowych, 
lndzi, którzyby zadanie swoje zupełnie zrozu- 
mieli. Jako curiosum zaznaczyć należy. że de- 
legatami namiestnictwa bywają starostowie, któ- 
rych zadaniem jest kontrolować działalność i 
rachunki tych komisyj. — W drugim rzędzie 
ustawa ta wywołuje znaczne nieporozumienie 
co do tego, co w zdrojowisku należy do za- 
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kresu działania gminy, rządu, autonomii, wła- 
ściciela — a komisyi. Kto zna te stosunki, ten 
wie, że uwaga ta jest zupełnie słuszną. Jak 
zaś same komisye rozumieją swoje zadanie, do- 
wodzi fakt, że np. jedna z nich nadwyżkę ka- 
sową po skończonym sezonie przelała do kasy 
właściciela zdrojowiska. Uwidoczniła to nawet 
w sprawozdaniu i nikt przeciw temu nie za- 
protestował. Trudno np. sobie wytłomaczyć, dla- 
czego komisya klimatyczna w Zakopanem mie- 
wa tylko około 10.000 złr. dochodu, gdy kry- 
nicka komisya zdrojowa ma blisko dwa razy 
tyle. Zakopane nie mniejsze jest od Krynicy, 
sezon w niem trwa rok cały i z pewnością ma 
tyleż, jeśli nie więcej, przedsiębiorstw prywa- 
tnych. Wszakżeż do Krynicy zjeżdżają prze- 
ważnie tylko chorzy, a Zakopane ma wielu g0- 
ści, którzy jazdą tam okazuj:y rodzaj luksusu... 
Czyżby chorych z lżejszem sercem należało opo- 
datkowywać? 

Obowiązek publicznego składania SPrawozda- 
nia komisye zdrojowe wykonują © tY!e w skro- 
mnych rozmiarach, że w dziennikach ani kra- 
jowych, ani warszawskich lub Poznańskich nie 
spotykamy się z niemi. - 

W artykule dziennikarskim niepodobna wcho- 
dzić we wszystkie szczegóły: l Szczególiki, któ- 
reby na ten temat poruszyć się dało. 

Z przytoczonej dokładnie treści ustawy, każdy 
interesujący się tą sprawą, sam sobie wysnuje 
dużo krytycznych wniosków, — Tylko tego nie 
można pominąć. że komisye zdrojowe, nie infor- 
mując społeczeństwa o swoich planach, swojej 
pracy i rezultatach swej działalności. nie speł- 
niają tej bardzo ważnej części zadania każdej 
podobnej instytucyj, 

. Paragraf upoważniający komisyę do robienia 
„Innych wydatków, które uchwali* 
wzkazuje, że ustawodawca życzył sobie nie krę- 
pować jej zbytecznie i zostawił wolne pole do 
szerzej pojętej działalności. 

Nie zdaje się, aby komisye z tego skorzy- 
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stały -— przynajmniej ogół nie o tem nie wie. 
Nie słyszeliśmy o tem. aby komisye usiłowały 
połączyć się W wspólny związek, któryby miał 
na celu zaangażowanie lub wykształcenie sił 
fachowych dla różnorodnych zadań z zakresu 
działalności komisyi. Nie stworzyły wspólnej 
kasy emerytalnej dla swoich urzędników — nie 
zajęły się reklamą na wielką skalę i w wła- 
ściwym kieranku itd. 

Stworzenie tej ustawy jest wielce dla nas 
charakterystyczne. Więc nie dobrze zrozumiany 
interes własny właściciela i wszystkich żyjących 
z drojowiska, lecz jakaś komisya w imię tylko 
„obowiązku obywatelskiego* ma się zajmować 
temi Sprawami uzdrowiska, które z natury 
rzeczy powinny być przedmiotem troskliwej 
zaradności i rządności prywatnej — jak praca 
kobiety w gospodarstwie domowem. Nic też 
dziwnego, ze np. w Krynicy przy głównem 
źródle każdy gość podaje swoje, z domu przy- 
niesione naczynie, które posługujące dziewczęta 
zanurzają w wspólnem źródle. Skądże to zau- 
fanie do czystości rąk tych, którzy naczynie 
przynieśli, lub że to naczynie wogóle jest czy- 
ste? No. przecież dla takiej drobnostki komi- 
sya nie będzie osobnych posiedzeń zwoływała! 

Te i podobne uwagi za daleko by nas za- 
prowadziły — obawiamy się też zarzutu, o który 
tak łatwo. że uwagi nasze za mało są zapra- 
wione pietyzmem dla zdrojowiska. 

Ale niesłuszny byłby ten zarzut. Jeśli ten 
lub ów entuzyasta znalazł tu nieco zimnej 
wody — jeśli zwalczałiśmy przesadę wszelką 
w ocenianiu uaszych zdrojowisk, to nie znaczy, 
że ich rozwojowi chcemy przeszkodzić, lub że 
nie są nam równie drogie jak każdy kawałek 
ziemi polskiej. Rzuciliśmy tylko kilka uwag, 
których celem jest pracę około zdrojowisk ująć 
w ramy liczące się więcej z realnemi stosun- 
kami, niż to się dotąd działo. 


/ Czwartek 2 Sierpnia 1900. 
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Pod sąd wojenny. Z Warszawy donoszą: Ge- 
lerał-zubernator ogłasza rozkaz dzienny do wojska 
Warszawskiego okręgu wojennego. w którym zawia- 
„Amia, iż na mocy art. 260, 262. 267 ustawy wo- 
I8hno-sądowej i art. 31 przepisów o sposobach o- 
Wrony porządku państwowego i spokoju społeczue- 
80, oddał pod sąd wojenny qkręgu warszawskiego 
le sądzenia według praw obowiązujących w czasie 
Fojuy, Franciszka Świderskiego i Walentego Wo- 
Miaka, robotników fabrycznych, którzy zamordowali 
Majstra fabrycznego. Antoniego Grzeszaka (z fa- 
tyki warszawskiej Wyrzeckiego) za to, że nie 
chciał należeć do strejku, zorganizowanego w fa- 
bryce 7 lutego br. 

0 imiona polskie. Zaciekli Germanie nie chcą 
Tzyznać imionom polskim i słowiańskim wogóle 
rawa obywatelstwa obok innych. Podczas gdy za- 
Pisanie imion William, Jacques, Jean, Jóróme nie 
Rapotyka na Żadne trudności, nasza Bronisława nie 
Dzypadła do gustu urzędnikowi stanu cywilnego 
We Werne, który przy zameldowaniu córki nowo- 
larodzonej p Szczepana Stańki, górnika z Werne 
Drzy Langendreer, nie chciał imienia tego, o czem 
Iwego czasu donosiliśmy, zapisać do księgi urzędo- 
Wej, ale żądał, aby p. Stańka wybrał dla swej 
%órki jnne imię. Gdy on nczynić tego nie chciał, 

ożono mu karą 15 marek jeśli nie poda nie- 
Uieckiego imienia. 

P. stańka otrzymał też już zapowiedziany man- 
karny w wysokości 15 marek odnośnie 3 dni 
enia. przeciw któremu odwoła się do sądu, 8 

= uiega watpliwości, że sprawę wygra. 

Ten sam przypadek zn»zedł przed dwoma laty 
* Poznaniu, gdzie urzędnik stanu cywilnego zapi- 
taé nie chciał imienia Janusz: zmusił go przecież 

tego sąd ziemiański i prezes rejencyi. do któ- 
tego odnośny ojciec równocześnie się udał. 

Także w Berlinie wzbraniał się urzędnik stanu 
tywilnego na Moabicie zapisać imiona Wojciech, 

ładysław. Ojciec zrobił zażalenie do prezydenta 

U ziemiańskiego i otrzymał odpowiedź, że senat 

du rozstrzygnął na jego korzyść, tj. że imiona 
ają być zapisane, jak sobie ojciec Życzy. 

Ks. Alfred susko-kobursko-gotajski zmarł nagle 
A zamku swoim w Rosenau. Ks. Alfred, urodzony 
Pr. 1844, był drugim synem królowej angielskiej 

iktoryi. W młodym wieku wstąpił do marynarki, 
W której służył jako admirał aż do r. 1893. Po 

pierwszy odegrał pewną rolę polityczną w r. 
x 62, gdy po detronizacyi Ottona lud grecki wy- 
Tał go swoim królem prawie jednogłośnie. Ponie- 
WAŻ według traktatu z r. 1830, którym mocarstwa 
ZapWarantowały niepodległość Grecyi, od tronu gre- 

lego wyłączeni byli człoukowie rodzin panujących 
mocarstwach. podpisanych na owym traktacie, 

ks. Alfred nie przyjął korony greckiej, która 
goczęła na głowie ks. duńskiego Wilheima. Po 
mierci ks. Ernesta sasko-koburgko-gotajskiego objął 

- Alfred osierocony po nim tron, przeciwko Cze- 

U ks. Bismark podnosił pewne wątpliwości, powo- 
ując się na obce pochodzenie ks. Alfreda. Ponie- 
WAŻ jedyny syn ks. Alfreda, ożenionego z Mary, 
Córka cara Aleksandra II, zmarł przeszłego roku 

Meranie, więc następcą tronu sasko kobursko-go- 
tajskiego jest obecnie Leopold Karoi Alfred, książę 
bany, który liczy szesnasty rok Życia 1 oddaje 
SIĘ w Potsdamie studyom wojskowym. Podczas je- 
Eè małoletności rządy sprawować będzie regencya. 

Siążę Albany jest wnukiem królowej Wiktoryi. 
Nie dawać pardonu! Odjeżdźającym do Chin 

żułnieryom niemieckim nakazał cesarz Wilhelm w 

"uczystej ptwomowie, ażeby zwyciężonym Chińczy- 
kəm nie dawali pardunu. To wysoce humanitarne 
uasło cesarza niemieckiego odezwało się głośnem 
echem nawet w sercach kobiet germańskich. Oto 
„Berliner Tageblatt“ ogłasza list, który otrzymał 
z Lubeki od jakiejś bezimiennej „matki i e — 
Z listu owego podajemy jeden. bardzo znamien y 

x E w „na Redakcyo — 
ustęp; „Proszę mi pozwolić, Szanowna . da 
pisze „matka żołnierza" — ażebym jako p 
cka kobieta, która dnia 27 b. m. musiała taki 
ukochanego syna wyprawić do Chin, wypowiedziała 
swoje zdanie w sprawie pardonn. Jeżeli w Wojnie 
francuskiej proszono o pardon i dawano go sobie, 
w zwycięzcy i zwyciężeni wiedzieli, czego mają od 
siebie nawzajem oczekiwać , mianowicie lojaluej 
postawy, odpowiadającej prawu międzynarodowemu. 
Gdyby gromada ('hińczyków uprosiła pardon i 
złożyła broń -- to Niemcy mogliby się narazić na 
to, że w najbliższej chwili Chińczycy dobyliby ukry- 
tych sztyletów i rzuciwszy się na ufających słowu 
Niemców, wycięliby ich w pień. W wojnie jeńców 
nie można natychmiast okuć w niezawodzące łań- 
euchy, ani też niema czasu na rewizyę. Bezwzglę- 
dne rozstrzelanie wszystkich jeńców może jedynie 
zapewnić bezpieczeństwo własnego życia“. — Tak 
się odzywa kobieta niemiecka , opiewana przez poe- 
tów jako wzór enót wszelakich i dobrych popędów. 

Z kongresu prasy w Paryżu. Drugie posiedze- 
nie kongresu prasy odbyło sią wczoraj popołudniu. 
Wyhrano wiceprezydentów, poczem wiceprezydent 
Habrard miał krótką a serdeczną mowę. Następnie 
kongres przeszedł do porządku dziennego.  Rozpo- 
częto go dyskusyą nad referatem w sprawie legi- 
tymacyj międzynarodowych dla dziennikarzy. 

Sensacyjny proces toczy się obecnie w Londy- 
nie, jak donosi „Temps* paryski. Jeden z większych 
miejscowych magazynów bielizny domaga się od 
księżnej Kadztwiłłowej 227 fst., czyli 5.500 fr. za 
wyprawkę dla dziecka, zamówioną w jej imieniu 
przez córkę jej, księżnę Blücher, w r. 1896. Księ- 
žna matka odmawia zapłaty, zapewniając, że nie 
robiła żadnych zamówień. ani też nie upoważniała 
córki do wydania więcej niż 190 fst. (2.500 fr.) 
na ten sprawunek. Dodaje nadto, że zięć jej, ks. 
Blücher, posiadając majątek .w sumie 80.000 fst. 
(2 mil. fr.) może sam zapłacić za wyprawkę swego 
dziecka, Księżna Blücher znów oświadcza, że ma- 
tka upoważniła ją do zrobienia tego sprawunku, i 
że nie miała żadnej racyi do przypuszczenia, iż 
odmówi zapłaty rachunku tembardziej, że sama wy- 
daje 75 do 100.000 fr. rocznie na toalety. 

Posła chińskiego w Londynie spotkała w tych 
dniach niemiła przygoda w klubie St. James. Gdy 
nsiadł w jadalni i zamówił śniadanie, zauważył, Że 
wszyscy obecni wstali i opuścili salę; podniósł się 
tedy również i wszedł do małego sąsiedniego po- 
Oju, lecz tu powtórzyło się to samo. Opuścił zatem 
rę i oświadczył przyjaciołom swoim, iż odtąd bę- 
Zle unikał zupełnie towarzystwa londyńskiego. — 
4 to pierwsza jawna, wroga demonstracya publi- 
*oścj londyńskiej przeciw Chińczykom. 
treug dres murzynów odbędzie się w przyszłym 
Pod Mg w Londynie, w Westminster Town Hall 
datą 9 wszechafrykańskiego zjazdu. Przybędzie 

delegatów ze wszystkich stron Świata, za- 
dnych przez rasę czarną. Zjechało już kilku, 
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a mianowicie dr Straker, pierwszy murzyn, spra- 
wujący w Stanach Zjednoczonych obowiązki sę: 
dziego; dalej adjutant Menelika, geometra miejski 
z Santa Lucia, prof. Scarborougii wiceprezes uni- 
wersytetu w Ohio; były prokurator generalny re- 
publiki Liberyjskiej, oraz inni. Ma być obecny 
czarny muzyk i kompozytor, który zapowiedział 
trzydniowy koncert. 

Przepowiednie Falba. Niemiecki „prorok“ Ru- 
dolf Falb, który w przepowiedni swojej na lipiec 
bardzo się pomylił, gdyż nie przewidział niepamię- 
tnych upałów, straszy W sierpniu śniegiem, miano- 
wicie w okolicach górzystych. Radzi przeto tury- 
stom, aby począwszy od 25 sierpnia, przez kilka 
dni następnych zaniechali wycieczek w góry. gdyż 
mogliby nagle zostać zaskoczeni przez zawieję śnie- 
żną. Falb taką przewiduje prognozę na sierpień: 
Od 1 do 5 liczne burze z ulewnemi deszczami, od 
6 do 11 względna pogoda, ale zacznis znowu pa- 
dać deszcz po duiu krytycznym, który przypada 10 
sierpnia. Od 12 do 17 bardzo ulewne deszcze Z 
grzmotami. W tym czasie będzie dość chłodno. Po 
kilku dniach niepewnej pogody, od 22 do 27 żne- 
wu ulewne deszcze przy średniej ciepłocie. Dopiero 
w ostatnich kilku dniach zapowiada Falb pogodę. 
Dzień 25 sierpnia jest drugorzędnym dniem kry- 
tycznym. 


Składki na Uniwersytet iudowy. P. K. z Kró- 
lestwa koron 1270, p. S. z Łomży 1912, ki Ń. D. 
z Warszawy 25-50, p. Dłuski 10, pani K. z W ar- 
szawy 20, zebrano na wieczorku na cześć Ny- 
stróma 12-80, Urbanowicz 2. zebrano przez Kapel- 
nera 920, p. C. Kirkorowa 2, p. R. z Królestwa 
508, p. S. z Królestwa 5:08, p. Zag. 9:84, p. P. 
z Odessy 19:05, pracownicy kopalni w Nowoczer- 
kasku 3810, p. X. X. z Warszawy 50, ze urang 
na raucie lekarzy i przyrodników polskich 13721, 
dr K. W. z Warszawy 6. Razem 38368. 
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rza okregowego z siedzibą w Głogowie. Płacz JESZ 
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2 kalendarza. Wo środę 1 siega: Pije i 
wach; we czwarte sierpnia? sh. ags 
Alfonsa; w piątek 3 sierpnia: Znalezienie św. Szczepana 
i Lidyl. , F. s Ir 
i Wsched słońca 2 sierpnia 0 godzinie 4 tla w 
chód o godz. 7 miu. 20. Dłagość dnin, godz. 5 m. 1. 
Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia zi s 0 A 
ważnie pochmurno. Termometr od 11 doszedł do 212 
1 j idzi órę. 
© A k Ę RA 7 rano stan barometru był 
zat min., termometru 169 C. Wiatr zachodni. 


(Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Gabryelski 


w PE R Z CA 


. OPERA. 


(„Traviata”, opera Verdiego). 


Włoska trupa operowa zakończyła wczoraj swoje 
sezonowe stagione zawsze mile słuchaną „Wielettą*. 
Pożegnalne to przedstawienie obudzało wyjątkowe 
zainteresowanie, ze względu., że w głównych par- 
tvach wystąpiło równocześnie w charakterze dehiu- 
tantów troje polskich śpiewakow. którzy są dopiero 
w początkach swojej artystycznej karyery, a jednak 
ostatecznem wrażeniem przedstawili się jako siły 
wielce obiecujące na przyszłość. 

P. Marya Kozłowska, śpiewająca partyę Violetty, 
jest artystką, obdarzoną nietylko warunkami głosu 
i szkoły, ale także bardzo szczęśliwemi warunkami 
scenicznemi. Wysoce ujmujący i pełen wdzięku spo- 
sób traktowania partyi, pewna dyskrecya i powścią- 
gliwość w forsowanin głosu, gra bardzo ładna I in- 
teligentna złożyły się na całość, którą młoda artyst- 
ka bardzo korzystue wywarła wrażenie. Głos, wido- 
cznie kształcony W bardzo dobrej szkole, nie odzna” 
cza się wprawdzie szeroką skalą t siłą, ale poBiąda 
brzmienie metaliczne, bardzo mile wpadające w uche, 
oraz pewien nieokreślony wdzięk, który pozwala za- 

jeć o pewnych drobnych usterkach wykonania. 
pomnie” koloratura i staranność frazowania są 
+) aqx podstawą, na której śmiało artystka 


karyery. Ą 
Ukazanie się W 
poprzedził sympatye 
tach szkoły i głos 
w „Traviacie* pochlebną 


usprawiedliwił. P. PR nak A i 
stą, rutynowanym W umiej © 


śpiewakiem i włada swoim materysłem z Si ża 
bodą i pewnością. Liryczny jego E Hoer 
siada odcień miękkości i słodyczy. W nte SĄ 
partye z podkładem lirycznym DNE Partya 
powiedniejszem dla niego polem do popisu. À Ja 
Alfreda nie dała artyście Sposobności rozw u% 

let tych wszechstronnie, 8 nawet w pewnych Le» 
gółach zdradzała niedostatek temperamentu 1 É 
dała poznać śpiewaka, rozporządzającego wy ać 
zaletami i mającego pięknt przed sobą przysz%aćń 

Trzecim debiutantem był P. Zygmunt. Urich. l JE 
rozpoczynający samodzielną karyerę DIETA sa 
sia przedstawił się ze wszech miar korzystnie. : 
jego o szerokiej skali barytonoweJ, Seba pe s 
ny i postawiony, brzmiał wczoraj ładnie na tie a 
kiestry. W partyi Jerzego Germonta przydałoby się 
może nieco więcej ciepła, niż surowości, pewnego 
zaokrąglenia tonu, a mniej forsy, ale te usterki są 
nieodłącznemi cechami początków scenicznych JET 
tyna usunie je z łatwością, © ile śpiewak potrafi 
utrzymać się w tonie, P, Urich ma wiele zapału 
i werwy, włada głosem z pewną brawurą i pa 3 
suwa się na plan pierwszy, wywo?uAć dodatnie wra- 
żenie. 

Jak z powyższego widać, > 
trzech debiutów wczoraj stwierdzi 
sił, zapowiadających się pomy$ 
opery, a że. jak słyszeliśmy, debiuty powyższe od- 
bywały się z pewnym określonym celem , niezawo- 
dnie więc dotyczące czynniki skorzystają Ze Sposo- 
bności i poczują się do obowiązku ułatwienia im 
drogi. 

Całość „Violetty“ szła gładko i składnie pod ba- 
tutą p. Hocka, któremu raz jeszcze na tem miejsca 
należą się słowa uznania i podzięki za poniesione 
trudy kierowania operą cudzoziemską tudzież za 
szczęśliwe wywiązanie się z zadania. s 

Jeżeli bilans kasowy tego operowego sezonu, któ- 
ry przyniósł nam ogółem 34 przedstawień, nie w 
padł dla dyrekcyi naszego teatru korzystnie, tO 


i Alfreda p. Drzewieckiego, 
zny rozgłos 0 niezwykłych zale- 
u młodego śpiewaka. Występ 
tę opinię w zupełności 
ki jest dojrzałym arty- 


party 


bilans artystyczny 
} przybytek trzech 
lnie die polskiej 


przyczyny tego szukać należy w niezbyt szczęśli- 


tala, jednego z założycieli najstarszego W Ga: 


wie na tego rodzaju próbę wybranej porze i w nad- 
miernem. jak na krakowskie stosunki, podwyższeniu 
cen, które nie usprawiedliwiało w odpowiednim sto- 
pniu wartości artystycznej przedstawień. W. Pr. 


| W EE no 
„ ~ Dział ekonomiczny. 

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 31-go lipea 1900 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1— do 1650. Pszenica węgierska od -~ — dv 

Zyto krajowe od 12:30 do 1345. Żyto węgierskie od 
do — .—. Jęczmień od 12+ do 13 Owies z opła- 
tą ukcyzową od 1380 do 14.60. Groch od 17 — do 24 —. 
Tatarka od 14— do 17'--, Proso od 10— do 11-50. 
Fasola od 14— do 21 —. Jagły od 19%-- do 2%—. Sia- 
no od do 6 . Słoma od — *— do 480 Koniczyna 
od —— do 7—. Ziemniaki za hektolitr od 3760) do 4 40. 
Jaja za kapg od 220 do 260. Masła za garniec od 6:50 
do 7:80 Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 
—'— do 164, Okuwita na 75 pre. od ——*— do 124—. 
Kukuradza za 100 klg. od —*— do I4—. 


WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ- 
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA- 
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - - 
606606000 sOsowowE0 0000CJGWOGGG0 


w Telegraficzne | lfmiczne 
wiadomości „N. Reformy*. 


Lwów, 1 sierpnia. Dziś o godzinie pół do 5 
popołudniu odbył się pogrzeb inżyniera Golten- 


licyi „Sokoła“ lwowskiego. Sokoli też wystąpili 
ną ten pogrzeb bardzo licznie. 

Wystawę przyrządów gimnastycznych i po- 
Żarniczych, zainicyowaną z powodu zjazdu stra- 
żackiego, już urządzono. Otwarcie jej nastąpi 
dnia 25 b. m. 

Brody, 1 sierpnia. Na folwarku. położonym 
o 11 kilometrów od <Brodów, wybuchł groźny 
pożar w gorzelni. Ogień objął „kocioł z wielką 
ilością spirytusu, zniszczył całą gorzeinię, wo- 
łownię i lodownię. 

Brzeżany, 1 sierpnia, © mandat do Sejmu 
ubiega się tu burmistrz i notaryusz tutejszy p. 
Imcyan Marynowski. 

ółkiew, 1 sierpnia. Otruł się tu kwasem 
siarkowym starszy strażnik skarbowy Lodl. 

Tartarów, 1 sierpnia. Podczas burzy wczo- 


nadzieja ich odratowania. 


Wiedeń, 1 sierpnia, Dziś rozpoczął się tu pro- 
ces przeciw drowi Żiwnemu. któramqu prokura- 
torya zarzuca, jakoby popełnił obrazę majestatu 


roczono dła wezwania. nowych świadków. 

Paryż, 1 sierpnia. Wczoraj nastąpiło otwar- 
cie obrad międzyparlamentarnej kon- 
ferencyi dla sprawy rozjemczych 
(sądów  mwiędzynarodowjicih' "i" po- 
wszechnego pokoj u pod przewodnictwem 
prezydenta senatu Fallieres'a. Uchwalono 
na wstępie przesłać prezydentowi włoskiej 
lzby kondotencyę, z powodu tragicznej śmierci 
króla Ht mberta. Następnie hr. Apponyi 
wygłosił bardzo sympatycznie przyjętą mowę, 
w której przemawiał za łącznością prasy poko- 
jowej dla popierania idei sądów rozjemczych 
międzynarodowych. 

Belgrad, I sierpnia. Ze strony sier rządo- 
wych serbskich zaprzeczają, jakoby wiadomość, 
ppdana przez niektóre dzienniki zagraniczne, 
że obecny gabinet ma wkrótce ustąpić gabine- 
towi z Awakunmowiczem na czele, była 
prawdziwa. 


Zamordowanie króla włoskiego. 


Medyolan, 1 sierpnia. Autopsya, dokonana na 
zwłokach króla Hn mike ta Shasha trzy 
ramy. Pierwsza z nich, absolutnie śmiertelna’ 
powstała od kuli rewolwerowej, Która, trafiła 
nieboszczyka pod 4 żebrem i przebiła serce, dru- 
ga, rownie śmiertelna, przebiła lewy obojczyk 
i arteryę (carotis), trzecia zaś uszkodziła prawe 
płuco i tkwi jeszcze w ciele., Wszystkie strzały 
poszły w kierunku od prawej strony ku lewej 
i z góry na dół. Krwotok przy autopsyi był 
bardzo silny, krew bowiem obficie z ran wy- 
pływała. 

Z powodu gorąca ciało rozkłada się nader 
szybko, aczkolwiek pod trumną znajduje się, 
pokład lodu. Iickarze nie przystąpili jeszcze do 
zabalsamowania ciała, ponieważ chcą, aby przed- 
tem król Wiktor Emanael mógł ujrzeć 
zwłoki swego ojca. Wi tym celu obwinięto je 
w prześcieradła napojone sublimaten. a około 
katafalku czynnych. jest kilka wentylatorów 
elektrycznych. Dopiero dziś po południn ciało 
zostanie zabalsamowane. i 

Medyolan, 1 sierpnia. Uchodzi tu za rzecz 
pewną, że Bressi miał wspólników, Na krótko 
przed dokonaniem zamachu kilka padejrzanych 
indywidnów wszczęło ze Bobą bójkę, aby w ten 
sposób odwrócić uwagę policy! od strzeżenia 
osoby króla i aby ją zwrócić na siebie, 

Przysięga tutejszej załogi na wierność no- 
wemu królowi dała powód do' wspaniałej mani- 
festacyi monarchistycznej. Tłumy ludności były 
przy niej obecne i wznosiły entuzyastyczne 0- 
krzyki na cześć króla Wiktora Emanuela. 

W Casercie przysięgał także brat mor- 
dercy króla Angelo Bressi, stojący tam załogą, 
jako. oficer 10 pułku artyleryi. Liczy on obec- 
nie lat czterdzieści. Zbrodnia dokonana przez 
hrata dotknęła go w straszliwy sposób. Uważa 
się za najnieszczęśliwszego człowieka w całych 
Włoszech i pragnąłby usunąć SIę od świata, 
tak. aby go nikt nie widział. i 

Gaetano już w 22 rokn życia karany był za 
opór władzy i zaburzenie spokoju publicznego. 
Z Prato wyemigrował on do Ameryki, skąd 
niedawno temu przez Francyę do Włoch po- 
wrócił W Prato starał się, aby mu wydano 
paszport na broń, lecz policya odmówiła mu 
ze względu na znane jego zapatrywania poli- 
tyczne. Ogólnie zadziwia, że gdy władze wie- 


„dzienników. _„Perseveranza*,_ rozpisał subskry- 


rajszej piorun poraził tu trzy. osoby. Jest mała | 


na pewnem zgromadzeniu ludowem. Proces od-. 
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działy. iż jest niebezpiecznym anarchistą, nie 
zaopiekowały się nim dostatecznie. 

Angelo twierdzi, że jego brat Gaetano jako 
młodzieniec był bardzo spokojnego usposobienia 
dopiero, jako robotnik pracujący w fabrykach 
w Prato przejął się ideałami anarchistyczne- 
mi. Z tego powodu między nim a resztą rodzeń- 
stwa przychodziło często do ostrych starć. 

W Medyolanie zajął on kilka dni temu u nie- 
jakiej pani Rossi mieszkanie. Opowiada ona, 
że Bressi występował z wielką pewnością sie- 
bie. był clegancko ubrany, miał złoty zegarek, 
i kilka pierścionków na palcach i spory kufer 
z porządną garderobą. Oznajmił on jej, że 
świeżo wrócił z Ameryki i że niedawno temu 
bawił w Paryżu. 

Ubiegłej niedzieli widziano go w towarzy- 
stwie pewnego przysadkowego młodego bruneta, 
który był prawdopodobnie jednym z jego wspól- 
ników. Nie ulega kwestyi, że miał ich on 
więcej. 

Oprócz jednego brata, zamieszkałego tam, 
Gaetano ma jeszcze drugiego brata, imieniem 
Angelo, który, jak wiadomo, 'jest oficerem w 
1I0-cym pułku artyleryi. Angelo wstąpił jako 
prosty żołnierz do wojska, gdzie usilną pracą. 
wytrzymałością i nienagannem zachowaniem się 
dosłużył się stopnia oficera. Cała rodzina 
Bressich, z wyjątkiem Gaetana, odznaczała się 
usposobieniem monarchistycznem i często bywa- 
ła z nim w zatargu. ponieważ jawnie przyzna- 
wał się do zasad anarchistycznych. 

Medyolan, I sierpnia. Żywo omawiają tutaj 
kwestyę, jakim sposobem z taką łatwością mógł 
Bressi dokonać swego zamachu. Organa poli- 
cyjne zapewniają, że król Humbert nietylko nie 
pozwalał. aby jego osobę otaczano nadzwyczaj- 
nemi środkami ostrożności, ale nawet wprost 
ich zakazywał. 

Medyolan, 1-go sierpnia. Jeden z tutejszych 


ks. Tuana, wyznaczający nagrodę za głowę 
każdego cudzoziemca. 

Londyn, 1 sierpnia. „Times“ donosi z Sza n- 
gai, że tamtejszy konsul generalny angielski 
otrzymał od gubernatora Szantungu donie- 
sienie, iż depesza tegoż konsula do ambasadora 
angielskiego w Pekinie została wysłaną. Am- 
basador Macdonald dał na nią odpowiedź 
za pośredeniciwem Cunglijamenu. 

Petersburg, 1 sierpnia. Z Tientsinu do- 
noszą, że wojska rosyjskie zajęły forty Niu- 
czwangu. Oprócz 4-tej brygady strzelców 
odchodzą jeszcze do (Chin: 3-cia brygada strzel- 
ców, dalsze trzy brygady strzelców z okręgu 
wojennego warszawskiego, oraz 6 bateryj na- 
leżących do dywizyonów strzeleckich. Wogóle 
wysyła Rosya do Chin 75,000 ludzi. 


Wojna w Afryce południowej. 


Londyn, 1 sierpnia. Donoszą tu z Preto- 
ryi, że zamiar marszałka Robertsa. aby 
osaczyć Boćrów pod wodzą komendania B o- 
thy nie udał się dlatego, że rozmaici dowódcy 
angielscy nie spełnili włożonego na nich zada- 
nia. Marszałek Roberts powrócił obecnie do 
Pretoryi i wstrzymał ruch wojsk angielskich 
naprzód. 

Komendant boćrski Deiarey oblega Ru- 
stenburg, gdzie zamknął się pułkownik 
Baden Powell. 

(Rustenburg leży na zachód od Pretoryi, w 
odległości około 100 km. Przyp. Red.) 

Wysłany z odsieczą oddział pułkownika 
Rickmanna zmuszony był cofnąć się przed prze- 
ważającemi siłami Boćrów. 

Londyn, 1 sierpnia. „Biuro Reutera“ donosi 
z Fouriesbergu, pod datą 30 lipca. że 
wśród Boćrów, którzy poddali się gen. Ilmi- 
terowi, znajduje się. między innemi, komen- 
da z Ficksburga, licząca 550 ludzi i ko- 
menda z Ladybrandu w sile 450 ludzi. — 
Z temi oddzia-ami wpadło równocześnie w ręce 
Anglików 1500 koni, 2 działa i 50 wozów. 
Wielu Boćrów udało się przez Naunpoorts- 
nek. aby się poddać generałowi Macdo- 
naldowi. 

Zeerust, 1 sierpnia. Rozeszła się tu pogłoska, 
że Boćrowie maszerują na Zeerust. (Miej- 
scowość ta leży na północny wschód od Ma- 
fekingu, w Transwaalu. Przyp. Red.) Wszy- 
stkie zapasy rządowe przewieziono do obozu, 
który uforuyfikowano stosownie. Wstrzymano 
wysyłkę konwojów na rzece E land. W okrę- 
gu tutejszym zauważono szpiegów nieprzyjaciel- 
skich. Jeden z krajowców doniósł, że 400 
Boërów obozuje pod Steenbokfontein. 


pcye na pomnik dla króla Humberta. 

Medyolan, 1-go sierpnia. Rodzina Gaetana 
Bressi, zamieszkała w Solano, używa jak 
najlepszej reputacyi; była niegdyś zamożna, 
lecz później zbiedniała, skutkiem rozmaitych 
okoliczności. 

Monza, 1 sierpnia. Na rękojeści rewolweru 
Bressiego było wyryte. słowo „Massawa“. Jest- 
to nazwa miejscowości w Afryce, pod którą za 
rządów Humberta wojska włoskie poniosły naj- 
straszniejszą klęskę. 

Monza, 1 sierpnia. Zdaniem niektórych świad- 
ków katastrofy, Bressi. wystrzeliwszy po raz 
czwarty do króla. usiłował sobie odebrać ży- 
cie. lecz tłum wyrwał mu rewolwer z ręki. 

Rzym, 1 sierpnia. Mordercę przewieziono wczo- 
raj do Medyolanu, gdzie go przesłuchuje gene- 
ralny prokurator Riccioti | 

Rzym, 1 sierpnia. Manifestacye żałobne 
w Rzymie są równie wspaniałe, jak po śmierci 
króla Wiktora Emanuela I. 

Ludność iamiejsza zwraca się szczególniej 
przeciwko socyalstom. chociaż oni natychmiast 
po fakcie potępili zamach Bressiego. Przed 
redakcyami pism socyalistycznych ułum urzą- 


Odpowiedzialny redaktor: 
Wojciech Dąbrowski. 
Wydawca: 

Michał Konopiński. 
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dził hałaśliwe demonstracye. które przybrały  NADESŁAN E. 
większe rozmiary przed lokalem redakcyi pisma (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
„Avanti“. Demonstrantów rozprószyła policya. Redakcy!). 


Rzym, | sierpnia. Król Wiktor Emanuel 
i królowa Helena przybyli tu dziś o g. 6-tej 
rano osobnym pociągiem. 

Na dworcu oczekiwali na parę królewską 
wszyscy ministrowie. Król przywitał się z ni- 
mi serdecznie, podając każdemu ręke i oświad- 
czył, że w pierwszym rzędzie musi teraz speł- 
nić obowiązki synowskie. 

O godzinie 6 minut 45 pociąg ruszył w dal 
szą drogę. z 

Rzym, 1 sierpnia. Parlament zwołany zost 
nie na najbliższy poniedziałęk lub wtorek, dia 
odebrania od Króla Wiktora Emanuela 
przysięgi na wierność konstytucji. 

Rzym, 1 sierpnia. Przytaczają tu ważne dla 
charakterystyki nowego króla włoskiego jedno 
jego powiedzenie: „Włochom ~ mówił — brak 
tylko zapału patryotycznego, człowieka o silnej 
woli. a wtedy kraj niewątpliwie się odrodzi. 
(Potrzeba mu myśliciela i poety i pięści”: 


Zakład wodoleczniczy 
w Krakowie, ulica św, Agnieszki, L. 5, 


pod kierownictwem specyalisty do chorób ner- 
wowych Dra Kupczyka. 
otwarty przez cały rok. 


Skład fortepianów 
. BARABASZ i Spółka 
Kraków, Rynek, 39. 
l a o 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 1 sierpnia 1900, 


Genewa, I sierpnia. Luccheni zapytany, czy Kor. lil 
zna Bressiego, odmówił odpowiedzi. Rente. austryacke papierowa. . . . . . . 97 65 
Frankfurt, 1 sierpnia. Z Nowego Jorku do- Brod srebrna w AL. 4. Gorze. 97 25 
noszą do „Frankfurter Zeitung*, że właściciele 40) renta austryacka |", < fari 115 90 
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Londyn, 1 sierpnia. Do Tientsinu przyszedł 
kuryer z depeszą z Pekinu, datowaną z dnia 


Da z j iiimokabiESEN = - 9.0... 00. . 216 2: 
25 z. m. W której są wladomości od posła a- iaa n | 25 
merykańskiegu Congera, od posła japońskiego ieden, 1 sierpnia 1900. 
i od wielu osób prywatnych. Depesza ta po- |Spirytu8 gotowy > - -> «2 « «1 2 ....... 44 60 
twierdza poprzednie spokojniejsze doniesienia. | pasenia (mej, czerwiec) < 21111111. "7 88 
Londyn, 1 sierpnia. We wspólnej depeszy | Żyto (maj, czerwiec) . . . . . ......... 7 5 
donosi ambasador amerykański, Conger, że|Owies (maj, czerwiec) . . . ......... 680 
za porozumieniem się z Chińczykami ostrzeli- KLA sa OPORNA 5 48 


wanie poselstw zawieszono ad 16 lipca. Euro- 
pejczycy mają żywności na kilka miesięcy. — 
lecz mało amunicyi. Gdyby Chińczycy rzucili 
się na 'poselstwa, to niezawodnie mogliby je z 


Cennik lzby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
z dnia 1 serpnia 1900 godzina 1 w południe. 


łatwością zdobyć i wymordować tych, którzy i kait 
się tam schronili. — Conger spodziewa się jak > A" płacą SSE 
najspieszniejszej odsieczy. Ruble papierowe. . . . . ... a 255 — 256 50 
i k 3 Marki niemieckie . . . 118 25 118 86 
ondyn, 1 sierpnia. Donoszą tu z Kantoni, | Franki papierowe . . . ........... 96 20 96 90 
że tamtejsze dzienniki chińskie ogłosiły edykt! Dwudziestofrankówki w złocie - . . 1928 19 38 


ma na wr c nA cum (© m orzel a we ary art. dra aGfnnfanz fusrmiLEmM NIOTUWU yod 


4 Nr. 174. 


Opuściło świeżo prasę: 


„Dięłosy Szkocyi 


przez lee | 10 
Stanisława Betzę. 
Wydanie I1. wytworne. ilustrowane. 


Cena 4 korony. 
BDDOODGOGIOGOO 
Jacek Ludwiński, 


ZEGARMISTRZ. 


Kraków. d7 


ZE 


. Sławkowska 


IAK l 
SODOUDODOGBDOE 
Pomocnika cukierniczego 


bardzo zdęlnewo w pieczeniu i ubieraniu tor- 
tów. przyjmie od 15 sierpnia b. r. Henryk 
Banas. cukiernik w Biały. Plac lózela 1, 


15623 1 8 


Tylko do Igo września! 


Do sprzedania z powodu wy- 
jazdu kawiarnia wraz z restau- 
racya w najruchliwszym punkcie mia- 
sta. Urządzenie kompletne z bilardem. 
Zgłoszenia pod liter. J. K. 1554 przyj- 
mnje Administracya „Nowej Retormy.* 

I5ó 15 


Kamienica 


Z ogrodem około 400 sążni kwa- 
dratowych, z wolnej ręki do sprze- 
dania z powodu wyjazdu właściciela. 
Adres poda Administracya „Nowej 
Reformy.” iń60 | + 


Słabość męską 
skutki szozegolniej tajnych grzechów mło- 
doseci, uraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
1551 rozpowszechniona książka: 1 36 


Dra Retauvwa 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


lisiwe znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a zu nżyciem kuracyi w tej 
książce zalecanej odzyskuło zupełną swą 
siły myską. Za naudesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlags- -Magazin R. F. Bierey 
w Lipsku. Nenmarkt 15 


W Krakowie ma nu składzie księ- 
garnia J. W. Himmelblaua. 
n o MÓW 


SŁYNNA KAPELA 
„Excelsiox', 
Dziś i codziennie 
w Kawiarniach W. Kirchnera, 
w Parku Krakowskim ol godziny 
tej po południu do 10ej wieczorem, 
następnie po godz. lOej wieczorem 


w Rynku głównym 17, I. piętro, 


KONCERT. 


O liczne odwiedziny uprasza 
ls la lo z szacunkiem 


Vv. Kirchner. 


NAJLEPSZE | 


Mydełka toaletowe, Perfumy we flako- 
nach i na wagę, oraz oryginalna Wode 
kolońska poleca 1115 8 52 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, ul. Mikołajska Ld | 


L. us, I541I 8 3 


Ogloszenie Konkursi 


celem nadania posady prakty- 

kanta przy Kasie Oszczędności 

miasta Jasła z rocznem adjutum 
1000 koron. 

Starający się o nadanie tej posady 
winien wnieść w terminie nieprze- 
kraczalnym najpóźniej do 15 sier- 
pnia b. r. do Dyrekcyi Kasy Osz- 
czędności podanie własnoręcznie pi- 
sane, do którego dołączyć należy: 
l) metrykę chrztu. 

2) świadectwo moralności, 

3) świadectwo zdrowia, 

H świadectwo odbytych nauk szkol- 
nych, 

świadectwo egzaminu 
teryi kupieckiej. 
dowod odbycia lub 
od słażby wojskowej, 
Przed innymi będzie miał 
pierwszeństwo kandydat. - 
który się wykaże popraw- 
nem kaligraficznem pismem. 

Posada nadaną zostanie prowizory- 
cznie na rek jeden, zaś po odbyciu 
zadowalającej praktyki nastąpi ste *- 


5) z buchal- 


6) uwolnienia 


lizacya. ewentnah ie awans w ustu- 
nowionym etacie urzędników Kasy 


Gszczędności z prawem do emery. 


tury. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności. 


Jasło, dnia 26 lipca 1900 r. 


NOWA RE 


wodów, 


,„Exsiccator' 


de Ritter 


WODA WARSZAWSKA 


używa się jej do skrapiania 
"80 1 95 ct. 35160 


posiada nader przyjemny i długotrwały zapach ; 
sukien. chustek i rozpylania w salonie. Flakony po złr. 1 


606000 0000000006006000000609 


20202000000000000000000000 
OPTYK i MECHANIK, 


K. ZIELIŃSKI, e, teen 


poleca swój obfieie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanieznych. 
Wykonuje wszglkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów. 
Utrzymuje w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie. 


Grafofony orygin. amerykańskie „Columbia“ od 80 kor.: wałki 
do wszelkich systemów ograne kor. 2:50, nicograne kor. 1:50. 


BEL Vszelkie zamówienia okularów lub binokli z szkłami kombinowanemi, bez 
względu na barwę; podług ordynacyi lekarskiej, wykonuje w przeciągu 24 godzin; 
w nagłych razach i wczesniej. we własnej szlifierni optycznej. urządzonej z popędem 
motorowym podług systemu metrycznego. 


i: 
i 
1 
i 


GE GERE AC 


Proszę żądać na okaz zeszyt 
wspaniałego wydawnictwa 


Na około świata. 


Prenumerata kwartalna 3 korony 
(3 zeszyty). Administracya: Lwów, 
Pasaz Hausmana. 2120 4 0 


J 
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: 


hostem E A A KAKA 


ea 


B 


IE 
> 


"Ran A egri pigg 
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Fabryki Szkła taflowego i i Luster 
ò KUPFER & GLASER 


Tarnów-Dworzec. 185 70 96 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy swe wyroby, które pod względem jakości 
zh nie ustępują czeskim i belgijskim. 


$ uuu Ceny bardzo niskie. um 
9 Główne składy: w Krakowie, ul. Dietla L. 38; we Lwowie, nl. Szpitalna L. 4, 
GGGDECCCOSSCODGIEECCOOSSG 


—— (es. król. uprzyw. 


„W Domu Polskim* w Cieszynie 


jest do wynajęcia od 1 października b. 1 


10 medali, 


FORNA. 


znacznie lepszy a każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 
2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


1000 do- 


Kantor: Wiedeń, III., Parkg „3se 10 (dom własny). 


Zastępcy pos 


= Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 


ukiwani. 


P 746 81 35 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: 
CACH 


we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 
- oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 


sklepach i zakładach fryzyerskich, 


Używaną bywa w  zgadze, 


sowa a | 0 we 


„ MATKI 
L. BAUMANN 


631 


xkkkkkkkk_ 


STOWARZYSZENIE ZAREJKSTR. 


+ 


w Żywcu: 


Restauracya ı Kawiarnia 
wraz z dużym szynkiem, 


i wszystkiemi potrzebnemi pobocznemi lokalnościami, tudzież prywatnem 


mieszkaniem dla restauratora iz pięcioma pokojami 
dla podróżnych. 


W „Domu Polskim" znajduje się wielka sala teatralna, tudzież do 
koncertów i innych zabaw. i zostaną tamże umieszczone wszystkie pol- 
skie Stowarzyszenia, mianowicie: „Czytemia Ludowa", „Towarzystwo 
Oszczędności i Zaliczek*. „Towarzystwo Rolnicze”, „Sokół* i t. d. 

Reflektanci zecheą się zgłosić do p. Hilarego Filasiewicza, 
dyrektora „Towarzystwa Oszczędności i Zaliczek* w Cieszynie. 


Termin zgłoszenia do 10 sierpnia 1900 r. 1539 8 3 


Osobliwości z chemicz. laboratorynm kosmetyków 
Dra Roberta FISCHERA 


doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden, I, Habsburgergasse 4, II. p. 


Środek do tepienia włosów (Bpilatoire). 


Włosy na twarzy. rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire, Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Kpilatoire niszczy bowiem po dłuższem nżywaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny osobliwości: 


Środek tępiący włosy (Kpilatoire) do „Fo“, materya do farbowania wło- 
zupełnego w ytępienia i przeszko- sów. karton jasnego du czarnego 
dzenia ponownemu Pai po złr. 120 do złr. 3— i 
mały tlakon Puder Email, puder na dzień, 
wielki flakon . cienia, karton z różem . PF 

Pasta Teint do natychmiastowego karton bez różu . . + B= 
usunięcia włosów z twarzy, ramien Woda Venus do osiągnięcia pięknej, 
it. d., kawałek . . , czystej cery, l flakon. . . 

Krem przeciw piegom, słoik . . 

Ozon. w wodzie uwięziony, flakon 
(pół litra) 8 

woda blond (blondeur) flakon (pół 
litra) 3— A 
Broszurki o ozonie i zastódwyiii poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 

obejmujących podziękowania z całego świata. Wyjasnienia we wszelkich sprawach 

kosmetycznych za darmo. 485 7 10 


Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem. 


5— 
3 od- 


2= 


Środek przeciw czerwoności nosa, 
karton $ 

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usnnięcia trądzików . 


C=" 
r50 


7 brukarmi Jagiellońskiej w Krakowie (u. 


Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13. 


Jagiellońska Nr. 10). 


vollstandigen 


Waarenberichte cte. 


1 Monat. 
3 Monate 


Für 


"m 


Parcelujemy 
grunta dworskie 


w Zealcach, powiat Krosno. 


Ziemia urodzajna, świeżo nawożona, 
częściowo konicze zasiane, piękne poło- 
żenie, kościół blisko, okolica fabryczna, 
wielkie kopalnie natty, stąd łatwe za- 
robki, największa fabryka cegieł i da- 
chówek w Polance bardzo blisko, stąd 
łatwość budowania trwałych, ładnych 


czta Chorkówka. 


an2 5 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Zalecona. przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne. jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie, 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego 
82 22 0 


wych, hygienicznych wózków, 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa elegancya! 


palony jest taki znak ochronny, jak tu obok. 


Die 


Wiener 
Allgemeine Zeitung 
einziges 


um 6 Uhr Abends erscheinendes Journal, enthilt: 
politische, finanzielle u. wirthschaftliche 
Informationen ersten Ranges, ausführli- 
che lezte Berichte des Reichsrathes, den 


$ Courszettel $ 


der Wiener Börse, Coursdepeschen von allen Pliitzen, 


In allen Verschlcisslocwen einzeln und im 
Abonnement. erhiltlich. 177 80 
Abonnementspreise 


sammt Zustellung oder Zusendung: 


Die Expedition, 


Wien, I., Schulerstrasse Nr. 20. 


Zo 


TT 


| 


nim kupicie wózek dzieciecy, pizejrzyjcie lub każcie sobie 
; przysłać za darmo i opłatnie obficie ilustrowany katalog no- 


dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 


c. k. właściciel przywileju, 


> WIEN, VI. Millergasze 6. 
Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Na-t., 


ul. Szewska 7. 


Ostrzega się przed lichemi naśladownietwami. 


Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego k wy- 
4 


w Białej 


Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ 


— UDZIELA POZYCZKI — 
i przyjmuje wkładki na oszczędność 


w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych & ° |o 
bez strącenia podatku rentowego. 


Dyrekcya. > 


UWAGA. Dla dogodności P. T. wkładających przesyła Dyrekcya 
na żądanie bezpłatnie kwitaryusze 
dności wolne od portorya (czek pocztowy Nr. 837.902). 


RRRKYKE WYRYRYINKYWKYYKKA 


wkładkowe pocztowej kasy oszczę- 
1015 4 8 


lakier 


bezwonny, schnie natychmiast. Przesyłka pocztowa złr. 5'90. 
W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. 

Y W Jaworznie: T. Dendera, w Tarnowie: W. Drach, w Biały: 

J. Danko, w Mieleu: S. Hrandmann. 


K. Kruppa. 
745 1386 


K. 2:80 
8:— 


Kompletne Wyprawy Kuchenne 


997 4L O 


poleca 


W. HALSKI 


w Krakowie, Sukiennice, 


Czwartek, 2 Sierpnia 1900. | 


COODDNANANAAAACNCA NAPA 


OGRODNIK-PEJZAŻYSTA 
Lwów, ul. Jagiellońska 7, 
urządza i zakłada parki unsielskie, 
francuskie i leśne. zwierzyńce, par- * 
tery kwiatowe, ogrody warzywne ; 
i owooowe, tak użytkowe jak i eks- Š 

ploatacy jne, oranżerye i cieplarnie 

kwiatowe i owocowe, prowadzi uprawy 

specyalne, jak również rysuje plany 

tak całych ogrodów jakoteż i osobnych 
kwietników. 

Przyjmuje też stały nadzór i kie- 
rownietwo nad ogrodami. biorue zbyt 
produkcyi we własny zarząd. 

Również dostarcza stale i regu- 
larnie przez rok cały wszelkich ja 
rzyn, owoców i kwiatów na prowineyę 
i do miejsc kaplelowych. 1499 3 45 


GRONO 


„JE Piwo bawarskie. | 


DO: 


Ç 


GGUGYGUUGUYGUŁ 


e 


l Namana zdobraci E 
kuchnię g 

i pokoje do śniadań, ą 
jak również na bogato 2 


zaopatrzony "543 5, 


Bufet 


handlu pod firmą 


Józef Kuczmierczyk 


w Krakowie, 
ulica św. Anm, 
zwraca się szczególną uwagę 
P. T. Publiczności. 


Piwo z kaw mieszczańskiego w Pilżnie. 


P} 1 ies trapom *Kiarzqy * 


Koniak i stare wina. 


Zarząd Towarzystwa przyjaciół muzyki 
krakowskiej „Harmonia: 


zawiadamia. że nauka gry na 
instrumentach odbyw a SIĘ 
w lokalu „Harmonii* od godz. 7ej do 9ej 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli 
dla starszych nezniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na 
der przystępnych warunków. Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. rej wie- 
czorem w sali prób w starym teatrze. 
HS7 GD 


J$POOOOOCOCOGGCO 

ornatów i kap. 

Słupy jedwabne. w kwiaty. 
arabeski i t. d.: 


do 


(U 


jedwabne i weë 


Materye niane w najroz- 


maitszych barwach i dese- 
na szy- kościele 


niach, 
i ornaty 


study zaczęte 


ne zupełnie: 


haftowane, 
i wykończo- 


Materyały "us "je 


koteż i koronki bawełniane 
do obszywania; 


Frendzie 


salony, kuron- 
J ki, krepinki. 
sznurki. kutasy. aplikacye, 
klamry do kap, szychowe, 
półzłote i złote; 
lo szat litur- 
Podszewiki w 
najrozmaitszych kolorac l 
jakoteż i sztywniki; 1195 8 0 
polecają w największym wyborze 
i po najniższych cenach 


Porębski 
1 Zimier 
w Krakowie, Rynek Nr. 8. 


Brzoskwinie 


w miarę, jak ich gatunki dojrzewają. 

wysyła do października w 5 klgr. ko- 

szykach po 5 kor. 60 hal. opłatnie do 

każdej stacyi pocztowej za zalieczką 

Jan Stefanovic, 

dom wywozowy owoców. jarzyn i wina 

w Ung. Weisskirchen (Południowe 
Węgry). 1452 10 10 


BBABZABBARBAGBRAGB 
Do wynajęcia 


przy ul. św. Anny L. 3 


handel żelazny. 


Handel towarów korzennych 
i delikatesów 


Teofila KLUKA w Wadowicach 


i tanich domów. Na żądanie warunki | poszukuje młodszego pomocnika 
spłat dogodne. — Objaśnień udziela p.|oraz przyjmie ehłopea z ukończoną 
Czesław Jastrzębski w Żeglcach, po- | przynajmniej V. kl. wydz. do praktyki. 


1542 3 3 


całe Ill. piętro 


składające się z 8-miu pokoi 
z przynależytościami, nada- 
jące się na pensyonat i t. p. 


0000300000008 


Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowej Reformy.“ 706 11 
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hządcea drukarni L. K. Górski 
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